
Nr 

żołnierz 
tostanda. 

problemu wojennego. 
owu — gdyż wszystkie 
Europy i Ameryk i są fofj 

! zalane sztukami wojeif 

„Cz łowiek , którego A 
n" różuj się jednak o d f l 
:b zasadniczo. — P r * * 
izystkiem rzecz dzieje s* 
dnie — po zawarciu DO*! 
r. 1918. Młody Francuz 
a się u swego spowiedni*] 
>wiada mu sie że ma na 
pniu życie ludzkie Jest 
fcą zabił młodego Nieijj 
i r v 22 październiika 1 

id] na niego w ataku na f 
ty. Dz iwny człowiek 
z czystem sumieniem Ą 
tysiące 

uważa za grzech, 
rwny też spowiednik W 
>ponuje grzesznikowi, by 
i sie do Niemiec, odszukaj 
nę zabitego i w jakiś spof 
Tiagrodził jej krzywdę 
Młodzieniec jedzie do 1 

sc. Odszukuje rodzicól 
•zeczoną zabitego Hertflf 

mówi nic oczyw iśc ł ^ 
t jego zabójcą, wkrada 
Ich zaufanie, cierpi w r > i 
ii I cierpi szczerze 
iercią Hermana. To cieflf 
łączy ich węzłem 

przyjaźni. 
Iko narzeczona z a f l 
? o tern. że ma przed 
>ójce. ale nie zd radz i 
i zdradza może I d!ate!ro{ 
głębi serca czule dlań % 
niż przyiaźń. Dramat Ą 

t sie w ten sposób że rt 

wątp i o tern. że młody H 
: I młoda Niemka z ciĄ 
lajdą drogę 

DO swych se rc 
Dramat Jest pełen najpff 
•odobniejszych sytuacyj 
słów. ale sentymentalni! 
pacyfizm wzrusza do 
rllczność. zwłaszcza, 
uka grana Jest po mist 

i'-
ice: — Ponad śnie*, 
lewll; — Złota pantera, 
rzafek seansów o Rodzinl* 
•eta: — Ojciec Sergiusz. 
6. seansów: 4.30 6.30. 81** 
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WINSZUJEMY, 
Jutro: Helenie. 
Wschód słońca 6.24 
Zachód — 5.14. 
Długość dn'a 13.33. 
Przyby ło dnia 3.08 
Tydzień 9. A 

udowe smltĄ 
i. 0. Bonifratra 

w Chomach' 
lelka maskar* 

1 marca. 
adyslaw S łypu łkow-* 1 

lan rurn.atiskJ. 

Cena 
l i 

Ł6óf, Niedziela 2 marca 1930 

Prsed tekstem Ł L 1-a strona 27 gt 
sa w. m'm I tam. strona 6 tam; w 
tekici* 27 er.; nekrologi 20 gr.: sa 
tekstem 20 gr.: swyczajne 17 gr.: 
drobm 12 gr sa wyraz, dla po-
ttukojących pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zL, dla 

bezrobotnych I zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc drożej: ogłosze­

nia zagraniczne I . trójkolorowe O 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nJe 
odpowiada. 

Dzisiaj Tardieu utworzy rząd. 
Radykali odmówili ponownie swego poparcia. 

Paryż, 2 marca. (Tel. wł 
jjEcha") Wczoraj po południu 
Tardieu odwiedził prezydenta 
^oumergue i zdał mu relację 

o stanie rokowań 
* • stronnictwami w sprawie 
•formowania gabinetu. Następ­
ni* Tardieu oświadczył dzienni­
karzom, że Francja otrzyma w 
BJedzielę nowy rząd. 

Szereg wpływowych osób 
przyrzekły Tardieu swoją współ 

acę I poparcie. Radykałom 
'aladlera i Chautempsa zapro­

ponował Tardieu 
zawarcie zawieszenia broni 

B>d następującemi warunkami, 
errlot obejmie stanowisko wi-

eepremjera i ministra sprawie­
dliwości. Prócz tego socjalni 
radykali otrzymają stanowiska 

czterech ministrów 
' podsekretarzy sianu. W ten 
•posób slormowany gabinet speł 
ni tylko ściśle określone zada­
nia a mianowicie: zrealizuje bu­
dżet, zakończy rokowania lon­
dyńskie l wprowadzi w żyde 

nowe ustawy socjalne. 
^ dokonaniu tego gabinet po-

się do dymisji. 
Radykali nie zgodzili się Jed-

X X 

nak na te propozycje I odmó­
wili ponownie poparcia, moty 
wując to tem. ze Tardieu iest 
zanadto zaangażowany w wal­
ce, aby się nadawał do zapro­
wadzenia republikańskiego po­
rozumienia. 

Pomimo tej kategoryczno 
odmowy, Tardieu ponownie za 
pewnił dziennikarzy że dzisiaj 

Ł |. w niedzćlę 
przedstawi prezydentowi repu­
bliki listę nowego gabinetu do 
podpisu. 

Pożar dziecinne! sceny przy ulicy Zgierskiej. 
Łódź, 2 marca. W dniu I mógłby przybrać katastrofalne 

wczorajszym, w godzinach wie­
czorowych w lokalu szkoły po­
wszechnej przy ulicy Zgierskiej 
126, wydarzył się wypadek, 
który, gdyby nie interwencja ro 
dziców młodzieży szkolnej — 

rozmiary 
Kierownictwo wymienionej 

szkoły, chcąc przysporzyć sa­
mopomocy uczniowskiej fundu­
szów, urządziło 

przedstawienie amatorskie, 

Aferzysta na wlelRa. skalę. 

Gigantyczny proces przeciwko i urzędnikowi 
600 świadków przesunie się przed kratkami sadowem.. 

Bydgoszcz, 2 3. (Od wł. ko­
respondenta). Wczoraj w są­
dzie okręgowym w Brodnicy 
rozpoczął się 

olbrzymi proces 
przeciwko Adamowi i Marji Ra 
wics Ołdakowskim, pochodzą 

cym z pod Warszawy. Zasiedli 
oni na ławie oskarżonych pod 
zarzutem dokonania 

181 zbrodni i występków 
na szkodę państwa i osób pry­
watnych. 

W roku 1922 Ołdakowski 
byl skromnym I niezamożnym 
urzędnikiem Ministerstwa Rol­

nictwa 8 kategorji w Warsza­
wie. W ciągu pięciu lat do­
szedł przez rozmaite machina-
cje do 

Kryzys monarchii w Hiszpan]!. 

e c z o r n e r o z r » w l i i t 
Iskli — O 4 po pol. DzletnJ 
k Szwejk, wlecz. Przestępni 

12 w nocy Ordonówna 
leralny: — O godz 4,30 K«J 
;k pani Vłdal. wlecz. OraU* 
l. 
ularny: — Biała Niewolnic* 
erowskl: — Zonglerka z V 
u mumia: — 
Iska Ualerla Sztuki - WysC} 
Ho: — Papo - Ja chcę nr* 1! 
ist — Szlakiem hańby. 
Ino: — Uroda tycia. 
Itol: — Króluwa bez korotif 
ry: — Książe wśród cowWf 
z seansów o godz 1 6 , * ' 
so: — Złota pantera. 
nd-Klno: — Rozkosz zetnstf' 
a: - Wiking. 
IO/S: — Przy kominku, 
tatowy: — Zemsta hrablcl* 
oote Chrtoto (druga serja)-
t seansów o godz 4, 6, ' 
on: — Zły czar. 
i seansów o godz 4. 6. ' 
ICE: - Knlahliiituszka Olol1* 
ciekle 
>d wiośnie: — Maski Erwin* 
TRA. 

— JCub czarnej reki. 
irsa: — Podwójne zycle. 
ndld: — Upadły Anioł. 

dJwIekowy 
dzlelnla: — Pod pręgierze!" 

olbrzymiej lortony, 
zakupując między tnnemi mają­
tek o obszarze 9000 morgów 
ziemi 

Akt oskarżenia składa się 
s 800 stron pisma 

maszynowego. Do sprawy po­

wołano 600 świadków. Roz­
prawa potrwa 8 tygodni. 

Jako oskarżyciela delego­
wano prokuratora Gizlóskie-
go z Torunia. Jako obrońcy 
występują adwokaci Paschalski 
i Chmurski. 

Dziesięciolecie rządów Horthy'ego. 

Król Alfons XI I I . 

B konserwatywny premier 
™**panjl Sanchez Guerra, uwa 

ZA Klar monarchii, wygło-
Jrt SEŁIA-itcyj.tą mowę przedwy­
borczą, w klfoaj ^xldał rządy 

- X A -

B. premjer Sanchez Guerra. 

króla Alfonsa druzgoczącej kry 
tyce. Guerra podkreślił, że nie 
jest wprawdzie republikaninem 
ale stracił zaufanie do obecne­
go władcy. (w) 

Rozbicie koałicii rzgdower. 
Berlin. 2 3. (Tel wł. Echa) 

gabinet koalicyjny kancl 
{•Wllera znajduje się 
"ednlu 

erza 
w prze-

_ ciężkiego kryzysu, 
Frz-jsilenie to zostało wywoła 
ne rozbiciem się wielkiej koali- [ 
cjl rządowej, a to zarówno z po-' 

Jak Jul donosiliśmy w „E-
chu", obchodziły Węgry w 
dniu wczorajszym uroczyście 
dziesięciolecie rządów regenta 

admirała Horthy^ego, który 
dniu 1 marca 1920 roku po p 
konaniu krwawego terom k 
muntetycznego Beli Kuhna, 

w 
o-
o-

za-

jął Budapeszt. Na łlustrac)1-
Horthy w unfformle admiral­
skim przed frontem delegacyj 
pułków węgierskich. (h) 

wodu 
omowy likwidacyjnej 

z Polską, jak również z powodu 
ustawy o zasiłkach dla robotni­
ków. Pewnem jest ustąpienie 
ministra spraw zagranicznych 

Curtlusa 
I ministra finansów Moldenha-
wera. 

Los całego gabinetu wisi na 
włosku. 

Zdrowie to potęga 
używajcie zatem wszyscyj 

W£|cjrowIecł*ie PSatlcl 
Owsianie. 

Huragan nad Helladą. Karnawał w Davos. 

Ateny 1 okoliczne miejsco­
wości nawiedzi) straszliwy hu­
ragan, który wiele domów za­
mienił w zwaliska i tfruzy. Na>^ 

więcej ucierpiały dzielnice, za* 
mieszkale przez uchodźców 
greckich z Małei AziL (w> 

W tłynnem uzdrowiska ri- i oryginalny kulJg K A N W . W A Ł O W J 
mowem Szwajcarjl, uroczem Jna łodzie, fał 

w wykonaniu wychowanków 
szkoły. 

Przedstawienie rozpoczęło 
się przy wypełnionej po brzegi 
sali rekreacyjnej o godzinie 5 
po południu. W programie mię 
dzy tnnemi miała być trzyak* 
tówka p. t. „Krasnoludki". 

Wykonawcami sztuki sceni­
cznej byli uczniowie młodszych 
klas, chłopcy w wieku lat od 
7 do 9. 

Około godziny 6 po południu 
„krasnoludki" przystrojeni fan­
tastycznie z długiemi brodami, 
sporządzonemi z waty, mieli 
wykonać 

efektowny taniec 
ze świecami w rękach. 

Przejęci debiutem •cenio­
nym w obecności rodziców, 
chłopcy tak się wgrali w kreo­
wane role, iż zapomniawszy o 
ostrożności, przy wykonywa* 
ni u pewnej figury tanecznej, po* 
zapalali sobie watowane brody. 
Widownia w pierwszej chwili 
wybuchnęła śmiechem, później 
atoli śmiech ten przeistoczył 
sie 

w okrzyki przerażenia. 
Od watowanych bród zap^o> 

nęła na krasnoludkach 
papierowa odzież. 

Przerażeni malcy zaczęli zry­
wce płonące brody i odzież rę­
koma, paląc tym sposobem de­
koracje sceniczne. .W jedne/ 
chwili cała scena 

stanęła w płomieniach. 
Teraz pośpieszyła na ratu­

nek publiczność. Chłopców pe 
znoszono na widownia, zaś na 
scenie stłumiono wzniecony po> 
żar. 

Chłopcy, wykonawcy r6\ 
krasnoludków, w Liczbie ośmisj 
zostali 

dotkliwie poparzeni. 
Publiczność, składająca glf 

jak już zaznaczyliśmy powyżej, 
przeważnie z rodziców dzieci 
oburzona na niewinnego właś* 
dwie, kierownika szkoły, rzu­
ciła się nań, usiłując go pobić. 
Awanturze zapobiegło jednali 
energiczne wystąpienie zawe­
zwanego policjanta. 

Poparzonymi chłopcami oką 
zali się 8-letni Czesław Kłąbka, 

X szewca, zamieszkały przy 
y Zgierskiej 152, 8-letni Ed­

mund Michalski, syn robotnika, 
zamieszkały przy ulicy Zgier­
skiej 105, 7-letnl Aleksander 
Kumański (Zgierska 109), 8-let' 
ni Stanisław Trębacz, syn sto­
larza (Pocztowa 91, 7-letnl Ta­
deusz Źychlińskt (Marcina 19), 
7-letni Tadeusz Kozłowicz ( ul. 
Stefana 3), 7-letni Jan Szurych, 
syn nauczyciela (Kochanowskie 
go 24) 1 8-letni Tadeusz Kali* 
kowski, syn robotnika, zamie­
szkały przy ul. Wspólnej 18. 

Zawezwany lekarz miejski'* 
go pogotowia ratunkowego, po 
udzieleniu poparzonym chłop­
com pomocy, kilku z nich prze­
wiózł do domu, zaś lżej popa* 
rzonych pozostawił na miejscu, 

—A— 

Otwarcie wystawy 
mieszkań naimmeU 

szych w stolicy. 
Warszawa, 2 3. (Od wł. ko­

respondenta). Wczoraj w po­
łudnie w obecności premjera 
Bartla, min,, robót publicznych 
INŻ. Mataklewicza I marszałka 
Daszyńskiego odbyło się otwar­
cie wystawy „mieszkań naj­
mniejszych". Przecięcia wstę­
gi dokonał premjer Bartel, po-
czem zwiedzono poszczeitólai 
oddziały wystawy^ 

Davoa. URZĄDZONO W T Y M ROKUJ 
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Groźna konkurencja autobusów podm?e"S':.cft. 

15 miljonów osób 
przewiozły łódzfc @ Kolejki dojazdowe w r. 1929 

Trag.czny koniec przyiadelikiel llbacil. 

Łódź, dnia 2 marca. Wzra­
stająca z roku na rok między­

miastowa komunikacja auto­
busowa — wolno, lecz syste­
matycznie staje się potężną 
konkurencją tramwajów pod-

mieiskich. 
Wprawdzie nie na wszyst­

kich liniach uwidoczniła się ta 
rywalizacja autobusu z tram-
Wajem, ale tesli chodzi o linię 
Łódź — ftuda Pabianicka, 
Rzgów. Tuszyn. Kruszew — 
to tu stan ten aż nadto 

dał się we znaki 
kolejkom dojazdowym 

Według danych statysty­
cznych w roku ub'cgłyui wszy 
stkie linje tramwaiuwe. łączą 
ce Lódź z okolicznemi ośrodka 
ani — przewiozły 

14.777,° 18 pasażerów. 
W porównaniu z rokiem 

1918 kiedy liczba przewiezio­
nych pasażerów wynosiła — 
13 537 996. stwierdzić należy 
wzrost wyrażaiący się liczbą 
1,239 922 pasażerów 

Tłumaczyć to należy tem 
te w latach poprzednich tem­
po rozwoju tramwatowego pod-
tmeiskierjo było szybsze 

1 taryia była niższa. 

Na poszczególne linje w ro­
ku 1929 przypada- następują­
ce liczby przewiezionych pasa 
żerów: Łódź — Zgierz — 
3053.388, Lódź — Aleksan 
drów — 3,483.045. Łódź — Pa­
bianice — 3,637,657. Lódź — 
Ruda Pabi — Rzgów — Tu­
szyn — Kruszew 1.376,264; 
Lódź — Konstantynów — Lu­
tomiersk 1,281.520; Lódź — 
Ozoików 1,946.044. 

Jak wykazuge statystyka na 
linri Lódź . Zgierz liczba prze­
wiezionych pasażerów wzrosła 
w roku 1929 w porównaniu z 
rokiem 1928 o 18 proc, na Unii 
Lódź — Aleksandrów o 42 
proc. na linii Lódź — Pabiani­
ce o 7 proc, na linp Lódź — 
Ozorków o 20 proc. Na dwóch 
pozostałych zaś liniach, gdzie 
rozwinęła się komunikacja au­
tobusowa nastąpił wielki 

spadek frekwencji. 
Mianowicie na linji Lódź — Ru 
da Pabianicka — Rzgów — 
Tuszyn — Kruszew liczba 
przewiezionych pasażerów spa 
dła w porównaniu z pikiem 1928 

o 34 procent: 
na litip Lódź — Aleksandrów 
o 12 proc.. 

- x x 

Pi jany szofer 
spowodował katastrofę samocSiodnwę. 

marca. W dmu 
w godzinach [*<-

Lódż. 2 
«rczoraiszvm 
południowych na odcinku SZOSY 
Drabów — Łęczyca wydarzyła 
•ie 

katastrofa samochodowa. 
Oto autobus pasażerski, zdą 

tający w kierunku Łodzi wpadł 
na wyjeżdżającą z bocznej dr o-

0 
furmankę. 

Skutki zderzenia były tra­
giczne. Oba konie u wozu 

* zostały zabite 
es miejscu, wóz strzaskany w 
kawałki, zaś jadący aa nim 
dwai wieśniacy, ojciec i syn 
wyrzuceni na szosa, zostali 
ciężko okaleczeni. 

Przeładowany pasażerami 
autobus w wpadł do przydroż 
oego rowu Z pod strzaskanej 

karoserii, rozległy się ięki pa­
sażerów, z których siede.ro o-
sób odniosło ogólne potłuczenia 
l okaleczenia odłamkami szyb 

Obu wieśniaków przewiezio 
no do szpitala Pasażerów, któ 
izy odnieśli Iźeisze okaleczenia, 
pozostawiono, po udzieleniu im 
!>omocy lekarskie) na mieiscu 
Winę ponosi szofer, właściciel 
auta. który prowadząc je, byi 

kompletnie pijany. 
Osadzono go w areszcie do dy 
sjjozycji władz sądowych 

PRZYJMĘ pana samotnego na mie­
szkanie. Ul 6-go Sierpnia J9. m. 4, 

|p.irter. front 

L H I A K I N I I | ford liwidoir-ty lak 
*owkl na chodzie sprzedani niedro 
go. Andrzeja 14. PIAIOISKI. 

Należy się spodziewać, że 
najbliższe lata przyniosą znacz­
ny spadek frekwencji pa.vaże 
rów i na pozostałych liniach 

kowe strza 
Lódź, 2 marca. W dniu 

wczorajszym około godziny 5 
po południu, wies Złocin. gmi 
ny Gruszczyce, w powiecie sie­
radzkim, była terenem zagad 

tramwaiów do'azdowych. o de ikowego zabójstwa, dokonanego 
polityka t a n Iowa me ulegnie1 w następujących okoliczno*-
gruntownej rewizji. | ciach 

Kiszpsn a na wulKan e. 
Manfestacie studentów przeciw 

monarchl. 
dwom wyższym urzędnikom Madryt, 2 3 (Tel wł Lcha| 

W Madrycie powtórzyły się w 
druu wczorajszym manilestaiie 
studentów przeciwko ustroiowi 
monarchłeznemu. Na zgioma-
dżemach studenckich powoly 

wano się na glosne IUŻ pr/.emó 
wierne b premiera Sanche/ 
(juerry i żądano 

proklamowania republiki 
rolicia musiała kilkakrotnie 

interweniować, ale czyniła to 
niechętnie W zwią/ku z temi 
demonstracjami, które dopiero 
późnym wieczorem zdołano o-
pasoweć 

udzielono dymisji 

wyższym 
policji 

Paryż, 2 3. (Tel wł Echa| 
Prasa wieczorowa zamieściła 
niesprawdzoną leszcze wiado 
mość z Madrytu, lakoby pre­
mier generał Berenguer podał 
*ię do dymisji. Powodem tegc 
kroku były 

wymówki króla 
z powodu dojmszczenia do wy 
głoszenia rewolucyinej mowy 

przez b premiera Sanchez 
Guerra Do późnei nocy nie u-
zyskano potwierdzenia tej wia 
domoici. 

Nowość w dziedzinie a w ] a c j l . 

W Ameryce oddano do u- [skrzydeł 1 steru Kabina mieści 
żytku no. y samolot metalowy, isię w skrzydłach. (h) 
składający się wyłącznie ze' 

Ciągnienie doiarówki. 
Warszawa, 2 marca (Tel. wł.) — W dniu 

Wcz< raiszym o godz. 10 rano odbyło sit w malel 
sali konferencyjnej Ministerstwa Skarbu 25-te 
kolejne claienleflia 5 proc. potycaflci ji,;,ir...,fi 

Ogółem WYLOSOWANO 100 premio NA lumę 75 
l5/*lccy dolarów. 

Wśród wylosowanych znalazły sie,: główna 
wygrana 40 000 dolarów. 8 tys. tirzy wyicrane 
po 3 tys.. 6 wygranych po IIKMI doi.. 10 po 500 
doi. I 80 wygranych po 100 dolarów. 

tll.linn dolarów pudło na Nł 595202. 74W3. 750717. 45 VW. 1255*7. 875152. 45T5S6. 
A.000 dolarów * m u l Ni. 555320 464V2h. 5K6VI6. 557493. H5(I870. 563925 500W2. 
J.mio , i - i . , N I * na NT. 451741. ótiwwo. 826371 <20V# 9J9IM7 33059 814411 591028. 987*06, 
1.000 dolarów na Nr. 601167. 486097, 758914, 487708 403257 89*008. «|V2I8 833104 315600 

639701. 316845 641823 291077. 516209 .169729, 772926 580444, 
SIIO dolarów na Nr.: 144183 6.19409. J16f*6 64<*ł63. 544473. 654.573. 91.5013. 12000 165895 

oNIttO. 20159. 480481. W5230, 445969. 934497. 82>V7. l4o_'53. 98.160 V3W16 02924 67.3320. 
184031. 765.175. 500754 297883 646117 532978, 169790 

100 dolarów na Sr.: 375448 1344.50. 69*391. 516997 5713. 8M58*V 922038. 708528. 224699, 
•>H.S730. 7V4078. 224«*0 891219. 67124. 131673. 194086. 605319. 989458. .«•»-•«>. 836160, 
41*07 K61W68. 418213. 264849 147453 674754. 
250747. 632059, 780274. 116924. 63884, 16296, 

W sklepie, należącym do 
niejakiego Teofila Olejnika sie­
dzieli przy oknie pizy stoliku 
/.astawionym wódką i zaką­

skami trzej mieszkańcy wymie-
monei wsi, a mianowicie: 35-le­
tni Adam Wawrzyniak, Wa 
len ty Ludwiczek I sołtys Anto­
ni Urban, 

W pewnej chwili trzej wie­
śniacy ujrzeli 

sylwetkę mężczyzny, 
skradającego się pod okna skle­
pu Nie zwróciwszy icdnak na 
spostrzeżenie to baczniejsze- u-
wagi, w dalszym ciągu raczyli 
się wódką 

W chwilę po ukazaniu się 
owe) sylwetki w oknie, huknęły 
dwa szybko po sobie następu­
jące 

wystrzały rewolwerowe. 
Jedna / kul poprzei okno u 

god/lla Adama W?wrzyniaka w 
jlowę, druga w szyję. Waw 
rzyniak 

piidl trupem 
na miejscu 

Zanim zdezorientowani jego 
kieliszkowi koledzy ochłonęli z 

przerażenia tajemniczy zabójel 
zdołał zblet bez siadu 

Zaalarmowana niezwłoczni! 
wiadomością o zabójstw,e pol* 
cja, zabezpieczyła zwłoki za 
mordowanego na tmeiscu i przy 
stąpiła do przepiowad/.en.* do 
chodzenia, które ledr.ak mini 
usilne wysiłki, nie doprowadź* 
1« do uiawnienia sprawcy za-, 
gadkowtgo zabójstwa 

Policja znalazła tedynie poi 
oknem, przez które strzelał za-
bo lca , dwie lu«ki wystrzelone, 
pochodzące z rewolweru kub 
bru 6 35 mm Innych siadów 
narazie nie uiawmono. 

Zachodzi podejrzenie, Iż za* 
bóislwo było 

dziełem zemsty 
na tle porachunków osobistych 
Zabity Adam Wawrzyniak, by* 
notorycznym przestępcą, kara­

nym niejednokrotnie za roz* 
n..-! te przewinienia kol'diijące 
z kodeksem karnym 

Policja sieradzka przepro­
wadziła, w poszukiwaniu za 
zbrodniai zem, obławę wyniki 
które) trzymane są narazić W 
tajemnicy. 

Świętokradca pod kluczem. 
Zdradliwy kw t bagażowy. 

wł ko-Warszawa, 2 3. |Od 
respondenta). Polic ia aresz­
towała Eugeniusza Bogdanowi­
cza Głowackiego pod zarzutem 
świętokradztwa Aresztowa­

nie to nastąpiło w związku z 
dnkonanuro w tym tygodniu 
włamaniem do koscWa 

w Białej Podlaskiej, 
pdzie skradziono liczne wota 
naczynia kościelne I ofiary z 

rwbitych puszek. 
W mieszkaniu Bogdanowi* 

cza rzeczy tvch nie znaleziono 
natomiast wykiyto 

kwit bagażowy 
na walizkę W walizce tej ns 
Dworcu wschodnim znaleziono 
wszystkie skradzione przed­
mioty Świętokradcę osadzono 
w więzieniu. 

flrup' ofiara „fa&rykanfti aniołków". 
vvvaśń ony zgon robotn cv 

O d b i o r n l R d e t e k t o r o w y 

I Vi M B sw 'A 

.A 

triumf tectirtllcl krajowej 
-: Cena x l . 24. : : 

Sprzedał wyłącznie w« firmach : 
Radjo RE=CHER, P io t rkowska 142 
R a d j o Lloyd, Przejazd 8 
H. COTLBOWSKI, Zgierska JO, 

P I A N I S T A T»l»Du«ftn| pnymun 
ura4* i ! IL< na WIAA.URKL aolo-duet 
1 i p. larinand. Kdikai Świątkowski 
ul. ZGI«r»U« li. lal. 134-73, 
D C T t K l U R komplet ze słuchawka 
.ni-. ...i od '.al 28 Kadjo Lloyd. Prze 
i»zd 8 

Z a k ł a d ś lusarsko - m e c h a ­
n iczny „ M O I T O -

• 1 . T a r g o w a 53 Iriny WODN Ryalcai 
Ul. 1*5-50 

a/ykanywa po canacb a łkich ramont 
•amoebodnw, wn.-klch mnoi i . ł|>a 
arania talara. rcbotv budr •/ ana oraz 
inna wahodiąea w aakra* tluaantwa 

T a a l o f S a y b U o l Sol t r ln ła ) ! 

O U K I O R 

W0ŁK0WYSU. 
C e ? e n l a o a 25 t e . 12f>-87 
Bpeciafisia chorób skórnych • wene 
"ycznych. Rlekiroterapia. Leczanle 

lampa kwarcową. 
Privlmult ud godz 8 - 2 l od S - t 
rV dled/iele I awlcta od ł do I w pol 

Dr. med.H. Lua.cz 
UL C N i I M M A N * 13. I h L 14132 
fr'<-.-litl>.,a ehor6h «Vrtrnvch w*n« 
rycznych 1 mor*<ir»t-low»ph Nłłwli 

Hanie 'wi i kwarcowa 
przylrnuie ->d godz. 8 -10 1 od 

DR. MED. 

Z. RAK0W$K D r . m a d . 

E d w a r d 

R e i c h e r 
j c h o r o b y a k ó r o o I w e n w r j r c s n a 

P O L U U N l O w A 28 
od 8—10 rano. 12—2 i 7—8»/ł 

ar aladnelc od 9̂ —2 pp-
U i . m e a . 

Miewiazski 
ul A a f i r i c • b i c l . 15* .40 

Choioóy skórn*. weneryczne 
i moczoplctowe. 

aSwietlani* anws Kwarcow-i. 
C 11 RN..'« O : '. 10''1 Y Ł POI . UD 4-H W 
• R, ...» < IWIĘla OD K DO I w PO 

'la nrń ldrtnaina P „ ,~,Ą n •» 

Dr. LewAOtiticz 
• >•- ' W I \ N: 'V. SJVA 12. tel 135-82 

. l...ri.1.\ akorna. »«nerkcz. 1 picio »> 
^rzyjmulł KI t - - l • -<3 0 - " 

di a ja n »d 4 — & 
Dla alczaiiiozuiib ceo» lecznic. 

Sm: 127-81. 
Spacialiita AOOROB uaaa »oia fardla 

I plac 
frrTiaioiela —i i 5—7 

Kona 'ookvnowaka Nr. 9. 

Ogłoszenia drobne. 
Z powodu rozszerzenia Jziilaino-

ści poszukuje 
WltLMiPOLSKIP PK/tUSILBIOK-

STWO 
kilku wymownych, eiierzlc/nycb i 
inteligentnych PHIIÓW 1 p,.ń do łatwej 

wyborowej akwizycji sy^tcinu » 
HK-I „anskiego na Lódż l prowmeja. 
Wiadomości lachów* nie wvniauine 

P isada Mala: przy zdoinoAdacli a 
waiis i i d/tal w zyskach. 

Zarobek od 300 -860 zł mlcsiscz-
nle I wiccej. Zgłoszema osób i do­
wodami w poniedziałek od 3—5 I 
wtorek od 10-12 I 3—5 po pol a p. 
kierownika Stkucióskicgo. ul. Trao-
gutta 8 II c. Iront 

v>asn ony zgon 
Zgierz, 2 marca. Przed pa­

ru dniami „Echo" podało sen-
sucyjną wiadomość o are-szto-
yaniu w Ztftertu „tabrykantki 
atuołków", pokątnej akuszer­
ki Konstancji Ludwickiej która 
przeprowadzała niedozwolone 
zabiegi ginekologiczne aa licz­
nych swych pacjentkach, po­
śród których znajdowały się ró 
wnież panie z towarzystwa 
zgierskiego 

Aresztowanie Ludwickiej na 
stąpiło na skutek zezneA jednej 
z pacjentek, przewiezionych 
przez rodziców do sz|>ltala Cno 
ra, młoda panienka, po cięż­
kich borykaniach się ze Śmier­
cią, odzyskała zdrowie 

W mieszkaniu Ludwickiej 
przy ulicy Aleksandrowskiej 
znaleziono cały 

arsenał przyrządów 
chirurgicznych I leków, służą­
cych do wykonywania nledo 
zwolonych zabiegów ginekolo­
gicznych. 

zgiersKiai. 
Ludwicką osadzono w wię* 

zieniu śledczem w Lodzi 
Prowadzone przez pobejs 

zgierską, energ.f.zne dochodze­
nie ustaliłeś . '/ aresztowana 

8PO> .fabiykaotka aniołków' 
wodowała również 

zgon robotnicy 
Bronisławy Nowackiej, miess* 
kanki Zgierza. 

Dochodzenie ustaliło miano­
wicie, że Ludwicka nieostroż­
nie przeprowadzoną operacją 
spowodowała zakażenie orga­
nów wewnętrznych Nowackiej, 
co pociągnęło za tobą śmierć. 

Ponieważ zachodzi podej­
rzenie, "2 Ludwicka spowodo­
wała śmierć kilku jeszcze ko­
biet, mieszkanek Zgierza i o-

kolicy. któte zmarły w bardzo 
podejrzanych okolicznościach, 
władze śledcze prowadzą w 
tym KI.-i m i k u energiczne dor 

chodzenie. 

POKÓJ duży umeblowany t aż>-
walnośclą telefonu, w centrum ma 

u do wynajęcia od zaraz Bliż­
szych Nifoirridtyj od/.iela ilc teleto-
inczme w godzinach od 14—17 Nr. 
tel 141-72 
2 POKO.JF duże w centrum miasta 
/, uzyAaiuoAc.a letatotw, odpowiednie 
na biuro lub pokoje przyjęć dla le­
karzy I adwokatów do wynaiecia 
natychmiast Bliższych tiformucyj g° 
udziela sie teleloiuczirle w godzi­
nach od 14 -17 Ni tef 141-72. 
PÓŁ PLACU do sprzedania przy ul 
Wlznera Wtadnmo&c ul. Sosnowa 
nr. 5 u dozorcy. 

ZAOINfLA lezitymacia od zajpomogł 
nr. 30.970 na imił babmy Pairoft, ul 
Urzaziftska 59 
MASZYNĘ do szycia sprzedam 
zl. oraz 2 pokoje i kuchnią zamienię 
na sklop lub odstąpię. Główna 53. 
m 46 prawa oficyna 

Robotnicy staną. 11 marca przsd sądem 
z a o b r a z ę wiceprezydenta Wiieiinskiego. 

Łódź, 2 marca. Jak już w 
SWOINI czasie donosiliśmy, na 
początku ub miesiąca Sąd 
Grodzki miał rozpatrzeć sensa­
cyjną sprawę, |aką w wyniku 
głośnych zajść w Magistracie 
m. Łodzi, została wytoczona kil­
ka robotnikom na skutek skar­
gi wiceprezydenta WleliAskie 

Jednak ze względu na nie 
stawiennictwo kilku świadków 
sprawa została odroczona 

Jak się obeeme dowiaduje­
my — Sąd wyznaczył rozpra­
wę tę na dzień 11 marca r b 

Dnia tego na ławie oskarżo­
nych zasiądą Jan Modrzejew­
ski, kierownik związku robotni-

, 2 n ków „Praca" Roman Kuchoak 
kierownik kartelu Z Z P. oraz 
robotnicy z różnych związków 
robotniczych, a mianowicie: 

W V LCZ AM darmkieito fryzjerstwa 
zawodowo Specjalista z Wiednia, 
próba bezpłatna. Slaptk. Składowa 
25 m 3. 

PKZiJMfc dwóch 
na mieszkanie, al 
parter 

łamotnych panów 
L(powa 46; m 1. 

SŁYNNY chiromam Leoormaii prze­
powiada i>r/.vi < przyszłość l te-
rażniiesaoid. Udziela poraO w różnych 
sprawach. Ceny b. niskie Codi'eń 
>d 10 razio do 8 wieczót. Pusta 9 

m 8. front 

I fckCJE muzyki na skrzypcach, man 
dolinie i g'tarze Opłata zniżona 7i»-

Ilona 23. m u m ^ 

Józel NapieraUkl, Jan Kaspru-
siak, Franciszek Klimczak i Ka­
zimierz Grygierskl. 

Brom w tej sprawie adw. 
Pełka 

Sprawa ze względu na jej 
tło I osoby w nią zarniesinne, 
budzi w słerach robolniczycb 
kolosalne zainteiesowarnie. 

Zabawa Zwitku 
Leilonlsiów. 

Dziś. t. j. 2 marca o godz S 
po poł w lokalu własnym prztj 
ul Narutowicza 45. Zwią/ek L e 
gjonistów Polskich urządza ner* 
batkę z tańcami, na którą iy 
przejmie zaprasza członków < 
gości 

ZarządL 

43 zabawy w Łodzi. 
Wczora/szy w eczór w bawełnianym 

groaz e. 
Łódź, 2 marca. Mimo prze­

żywanego przez Lódź kryzysu, 
łodzianie bawią się ochoczo, do­
wodem czego może być wykaz 
Starostwa Grodzkiejio, który 
zanotował. Iż z soboty na nie­
dzielę odbywało się w mieście 
ni mniej nl więcej jak 43 zaba-

taneczne, nie licząc oczy-wy 
wiście 
nych. 

wieczorków orvwai-

Jest to w obecnym karna* 
wale swego rodzaju rekoid-
którego pozazdrościć n i m mo­
że g pewnością Warszawa 

N r W 

Specjalny w< 
Warszawa, w m 

(Od wł. koresponden 

Powróc i ł do Warsw 
Pragi świetny polski ak 
nowy Adam Brodzisz, 1 
wyświetlanego obecnie 
dzi filmu ..Uroda życ ia" . 

Brodzisz ukończył i 
w Pradze odtwarzanie u 
foli w filmie w y t w ó r n i n 
kici . .Heeewald-f i lm" p. 
tadela Warszawska" , o 
na tle powieści GabrjeU 
5kiej. 

— Jakżeż tam by ło -
tamy. 

— Praca tam była z 
Inna niż u nas, W Pol 
tor pracuje 

raczel uczuciowo 
'am Iest t y l ko mecham 
f>nrti<;zanym sprawną dłt 
*ysera 

— A lak wyglądają 
berlińskie? 

— Atelier f i rmy ..Tei 
którem k ręc i łem, jest ni 
czai bogate r>nd wzgled 
Fżadzeó technicznych. 
N A I R O 7 M A ; t , ; 7 E wózki , d 
rv liczne lampy ł trkowi 
Cłowe ' żarowe. . . . 

— A lak pracowało 
Niemcami? 

— Stosunek bv t 
svmnatvczny. T rak t 
^n ip narównł, a nawet 
r ' 'ź aktorów m l e t ^ o w y i 
7v»<er onlokował sie m i 
dzo trryck^-wle, nie sz 
'ad 1 uwag. 

— A lak z tre<c1a o 
•— W ulechi reżyser 

łnVrk'eeo rKlbietrła ona 
Sóh wnro«t «kandal lc7n\ 
t)AR7 Vń«;kl r«d treści u twi 
p o ' T V V | 2 polskich stu 
*robni 

studentów rosyKklt 
Akcie na f r Ł OTVC7NA nok l 
rob i ł na akcie rewoluc \ 
Svkka Słowem — zrol 
fósyisk! ooarty na tle i 
łWfe<c l . skandal... Z 
łem że grać musze ale 
trakt Iest kontraktem. 
*e mn?e st"drnta-PoslaT 
brali w rnhacbe ko lo rm 
. — Czy będzie to fllrr 
Rowy? 

Fi lm ten kręcono ja 
hiy. Kazano nam otwie 
sła, niby że śpiewamy, 

55 młod 
przed s 

Prokura tura w 1 
wdrożyła przec iwko 
^vm dziewczętom proce 
tvki i łu 2 1 8 kodeksu kar 
sned/enle płodu. PodstJ 
go wystąpienia władzy 
r atorskie l jest znalezień 
' f tniej zawodowo upr 
c e j proceder 

sncdzanla płodu. 
Warty Sorenger w Cha 
b"rgu dzlemrka klienti 
stów D 7 I E K C 7 \ m n v c h za 

R o m a n r o m . 

SKRADZIONO Jeden weksel biansc , 
dnia 27 lutego r. b. aa zlecenie Kaw 
sklego Pankracego i Kujawtńsklee$ 
Antoniego na sume zl. 50. Puwyzs«y 
weksel uolewaźuiamy. 

Powieś 
• 

^'?dv nie w i e r z y ł a m zb 
^ldcbetność teeo pana. 
j nw powiedział ml w s< 
g Partia w y s ł a ł a za uc 

s w v c h agentów. ł\ 
?'>starczvć ż v w e e o lub 

Za wszelka cenę. 
b ' *c ie nie wierze w Pt 
skończenie pościgu. Sz 
p o b i e g ł a sztuka i dob 
|a!*l ^a sobą ślady. Ktoś 
Jvił że podobno wvjec 
;- ( )dzi. Akcja pościgową 
J*n\ Maiakow. Dotąd 
J'C nie wiadomo. Dziś 
; e r n z centralnego komit 
J^dł papier aby Maia 

s :e osobiście do 1 
S^enrowadził na mieisc 
/"Wania Małakow polec 
c v0ełnił bardzo niecne 

a l mu b v ł o opuszcza* 

http://siede.ro
http://Lua.cz


nla tajemniczy zabójcł 
>lec bez siadu 
irni"wana niezwłoczni* 
tcią o » b ó | S ł w i e poli 
ezpie^zyla zwłoki za 
nejjo na mietscu i przy 
o przepi owad/.en.* do 
i. które lednak nvmt 
vsiłki. nie doprowadzi-
iwnlenia sprawcy za-
go zabójstwa, 
a znalazła icdyriie poc 
>rzez klóre strzelał z'" 
wie lu«ki wystrzelone, 
ce z rewolweru kal l 

mm Innych siadów 
te Ujawniono, 
dzj podejrzenie, i i za' 
l y ł o 
zielem zemsty 
>rachtinków osobistych 
dam W a w r z y n i a k , byij 
nym przestępca, kara* 
rjednokrointe za ro*> 
zewimema kohduiące 
em karnvm 
9 sieradzka przepro-
w poszukiwaniu za 

zem. obławę, wyniki 
zymane są narazie W 

qazowy. 
puszek. 

leszUaniu Bogdanowi* 
:y tych nie znaleziona 

wyki yto 
wit bagażowy 
<ę W walizce tej ns 
Wschod-nm znaleziono 
I skradzione przed-
>więtokradcę osadzono 
ilu. 

—X— 

(i aniołkćw". 
cy zqierskiei. 
cką osadzono w wię-
dczem w Lodzi 
dzone przez policje, 
enerjj.f-zne dochodzą. 
!.!o. . .Iz aresztowana 
(tka anio łków" spo* 
i również 
Jon robotnicy 
y Nowackiej, mless* 
erza. 
dz.eme ustali ło m*anr> 

Ludwicka nic-ostrot-
>rowadzoną operaetą 
wiiła zakażenie orga-
znętrznych Nowackiej, 
nęło za sobą śmierć, 
waż zachodzi podej* 

Ludwicka spo w od o-
erć ki lku leszcze ko-
rszkanek Zgierza i fl­
orę zmarły w bardzo 
łych okolicznościach, 
iledcze prowadzą w 
u; i lv u energiczne do-

przed sądem 
Wielifiskiego. 
pieralskl, Jan Kaspru-
iciszek Klimczak i Ka-
nygierskl. 
w tej sprawie adw. 

a ze względu na je) 
v w nią zamieszane, 
sierach robotniczych 
zainteresowanie. 

J» U a. tATIĆJ R ,V «8 
•jlonistów. 
:. j . 2 marca o godz § 

lokalu własnym przTJ 
•WICZA 4 5 . Związek La 
Polskich urządza ner* 

ańcami. na którą if 
zaprasza członków i 

Zarząd. 

Łodzi. 
jawewianym 

o w obecnym karna* 
ego rodzaju reko id 
jozazdroscić n i m roO" 
*nośclą Warszawa 

NR W rcniT 
Sic ara doi w świecie filmu. 

K I IFOI! 2 fflffl 

Specjalny wywiad „Echa" z Adamem Brodziszem. 
Warszawa, w marcu. 

(Od wł . korespondenta). 

Powróci ł do W a r s z a w y z 
Pragi świetny polski aktor f i l ­
mowy Adam Brodzisz, bohater 
wyświetlanego obecnie w Lo­
dzi filmu ..Uroda życ ia" . 

Brodzisz ukończył właśnie 
w Pradze odtwarzanie g łównej 
roli w filmie w y t w ó r n i niemiec­
kiej .Hegewald- f i lm" p. L ..Cy­
tadela Warszawska" , osnutym 
"a tle powieści Gabrjeh* Zapol­
skiej. 

— Jakżeż tam by ło - — py­
tamy. 

— Praca tam była zupełnie 
'nna nłź u nas. W Polsce ak­
tor pracuje 

raczę! uczuciowo. 
lam iest t y l ko mechanizmem 
Poruszanym sprawną dłonią re­
żysera. 

— A lak wyglądają ate#ei 
berlińskie? 

— Atelier f i rmy „TeTra". w 
Worem kręci łem, lest nadzwy-
czal bogate pod względem u-
rzadzeń technicznych. Sa tam 
nairo7ma !r<S7E wózki , dźwiga­
ry liczne lampy łukowe, rtę­
ciowe ' żarowe.... 
. — A lak pracowało sfę z 
Niemcami? 

— Stosunek b v ł bardzo 
sympatyczny. T rak towano 
f n l p n a r ó w n i a nawet lepiej 
n ' z aktorów mlelscowych Re-
rWer nmlfkował sie mną bar­
dzo trrvck' !wie, nie szczędził 
'ad I uwag. 

— A lak z treścią obrazu? 
— W pięciu reżysera nie-

rnWkteco odhietrła ona w spo­
sób womsf skandaliczny I bar­
barzyński od treści u tworu 7a 
BW-łłrW. Z polskich studentów 
trobni 

studentów rosyfcklch. 
Akcie natr*otvc7na nolska nrze 
rr»hrj| na akcie rewolucvłna ro 
^'teką Słowom — zrobil i fi lm 
rosvisk! onartv na tle nolsklel 
pr iwłKcI . skandal... Z ł y by­
łem że grać musze ale — kon­
trakt Iest kontraktem. Z r o M ' 
*e mnie st"de"ta-RosIan1na, u-
brali w ruhache kolorową. 
. — Czy będzie to f i lm dźwłę 
Rr)wv> 

F"m ten kręcono Jako nle-
*"V. Kazano nam otwierać u-
sta, niby że śpiewamy, nawet 

podług mr t I później moje sło­
wa | moje piosenki odśpiewa 
kto inny. A że będzie ki lka 
w e r s y j : niemiecka, angielska i 
francuska, więc moją rolę mó­
wioną od tworzy w Berl inie k i l ­
ka osób. Uprzedzam wlec z 
góry. że Jeśli f i lm zawędruje do 
Warszawy I Łodzi, to wszyst­
ko co Ja na tym filmie mówię 
to — nie la mówię. 

— Dlaczego fi lm nakręcano 
również w Pr j Jze czeskiej? 

— W Pradze nakręcano to 
wszystko, co mieliśmy filmo­
wać właściwie w Warszawie. 
Reżyser wyszukał szereg naj­
rozmaitszych starych bram. 
murów l ścian I na ich tle w y ­
kombinował sobie warszawską 
cytadelę. Byl iśmy tam ty lko 5 
dni. I rozjechaliśmy się w ró 
źne strony. Ca ły zespół po­
wróci ł do Berl ina, ja do — 
Warszawy . 

EP. 

ZATRUTE RÓŻE MILIONER 
Miłość plelęgitiario. 

Oftara osobliwego zamachu 
iruaciełskiee.o omal nd* padła 
młoda Amerykanka, 19-letnia 
miss Edyta Sharkey, 

z zawodu pielęgniarka. 
Oto niejaka Katarzyna BaJ-

frey usi łowała ją otruć przy po­
mocy kwia tów, przesyconych 
trująca substancją. Miss Shar-
key zaniemogła ciężko, lecz o-
becnie stan zdrowia jej Już się 
poprawił 1 Jest wcale zadawal-
niający. 

Oto bliższe szczegóły tej 
serisacvtnej a fe ry : 

Znany milioner amerykań­
ski, Arnold Gralthon został 
przed rokiem ciężko zraniony 
w katastrofie automobilowej i 
od tego czasu stracił władzę w 
nogach. Obowiązki pielęgniar­
ki sprawowała przy nim wła­
śnie miss Sharkey. Po pew­
nym czasie dzięki starannej o-
piece dz iewczyny Gralthon nie­
mal zupełnie 

powrócił do zdrowia. 
Między pacjentem, a pielęg­

niarką nawiązała się nić serde­
cznej sympati i która niebawem 

Położenie robotników pod rządami komunistów. 

i ii Sowie 
Niewola pracownilków fabrycznych. 

Wiedeński miesięcznik so-
cjal - demokratyczny „Der 

Kampf" przynosi w swoim o-
statnim numerze niezmiernie 
ciekawy ar tykuł 

o położeniu robotników 
w Rosji sowieckiej. Autor arty­
kułu tego przez dłuższy czas 
przebywał w ZSSR, tak, że mia 
sposobność zapoznać się jak nai 
dokładniej z życiem robotników 
rosyjskich. Jego wywody po­
nadto i z tego względu na spe­
cjalną zasługują uwagę, że cho­
dzi tu o osobę 
ze środowiska socjalistycznego, 
tedy o człowieka, k tóry z pew­
nością o zbyt wrogi stosunek do 
dzisiejszej Rosji posądzony być 
nie może. Podkreślić jeszcze 
wypada, że ar tykuł „Kampfu " 
omawia położenie 

robotników moskiewskich, 
a więc tego ośrodka przemysło­
wego, k tóry znajduje się pod bez 
pośrednią opieką rządu central­
nego, — rządu, jak wiadomo,— 
pragnącego uchodzić za rząd ro 
botniczy. 

Przyjmując siłę nabywczą ru 
bla. równą sile nabywczej szy­
linga austriackiego, autor cyto­
wanego ar tykułu stwierdza, że 
robotnik niewykwali f ikowany za 
rabia dzisiaj w Rosji nie więcej, 
tak 45 — 60 szylingów 
(57 — 77 złotych) miesięcznie, 
robotnik średnio kwal i f ikowany 

— 100 — 150 złotych [80 — 120 
szylingów) i robotnik kwalif iko­
wany — 150 — 190 złotych — 
Tym niezwykle niskim zarobkom 
odpowiadają iednak niemniej ni­
skie ceny artykułów spożyw­
czych. Przy uwzględnieniu te) 
samej co wyżej relacji pienięż-

j|nej i po odpowiedniem przekal-
kulowaniu cen na złote polskie 
otrzymujemy dla poszczególnych 
artykułów spożywczych nastę­
pujące ceny: biały chleb — 1 zł 
czarny chleb — 45 gr., mięso — 
150, podkreślić jednak należy, 
iż ceny powyższe obowiązuią 
wyłącznie w spółdzielniach ro­
botniczych, gdzie po pierwsze 
sprzedaż wszelkich artykułów 

spożywczych odbywa się na 
kar tk i , względnie książeczki (a 
więc w bardzo 

x x . 

55 młodych dziewcząt 
przed sądem berlińskim. 

Prokuratura w Berl inie 
wdrożyła przec iwko 55 mło­
dym dziewczętom proces z ar­
tykułu 218 kodeksu karnego o 
Spędzenie płodu. Podstawą te-

wystąpienia władzy proku 
[atorskiej lest znalezienie u 5 8 
letniej zawodowo uprawiają­
cej proceder 

gnerizanta płodu. 
Warty Sorenger w Charlotteu-
b"rgu dzlentrka klienteli i l i-
s fó\v dziękczynnych za udane 

przeprowadzenie niedozwolo­
nych operacyj. Wprawdz ie , w 
olbrzymiej Mości adresów, jak 
się okazała wiele by ło fałszy­
wych jednak policja wyszuka­
ła 55 osób i po stwierdzeniu 
•dcntycznoścl, wyniesione zo­
stało oskarżenie. O lbrzymi pro 
ces zapowiada się jako 

wie lk i skandal towarzysk i , 
gdy kl ientki rekrutują się z t. 
zw. sfer towarzysk ich. 

ograniczonych Ilościach), 
a po drugie jakość sprzedawa­
nych towarów jest bardzo niska 

Ceny wyrobów przemysło­
wych są również 

pozornie niskie, 
a więc po przeliczeniu na złote 
polskie (według relacji siła na­
bywcza rubla równa się sile na­
bywczej szylinga) kosztuje ubra 
nie męskie 62 złote, para buci­
ków 12 — 15 złotych, para poń 
czoch, względnie skarpetek 10— 
12 złotych. Ceny te płaci się je­
dnak ty lko za towary 

najgorszego gatunku 
sprzedawane w kooperatywach 
robotniczych, natomiast ceny to 
warów lepszych w handlu pry­
watnym są 

k i lka razy wyższa, 
O jakości sprzedawanych w skle 

Pożegnana olbrzyma. 

Pierwszemu wy jazdowi „ E u r o p y " na pełne morze przypat ry ­
wały się tysiączne t łumy publiczności. (ip) 

pach spółdzielczych towarów 
przemysłowych świadczy najle 
piej fakt, że ubranie ze sklepu 
takiego pochodzące, nosić można 
najwyżej rok, buciki — 

najwyżej trzy miesiąca 
itd. W rzeczywistości więc ro­
botnik moskiewski wydaje na 
swą garderobę trzy razy więcej 
niż robotnik europejski, gdyż 
wszędzie w Europie zachodniej 
ubranie nosić można do trzech 
lat, a parę bucików — conaj-
mniej jeden rok. Ponieważ zas 
przy niezwykle niskich zarob­
kach na „ luksus" taki żaden pra 
wie robotnik pozwolić sobie nie 
może, przeto na ulicach Moskwy 
porządnie ubranych robotników 
prawie wcale się nie widzi, — 
wszyscy chodzą w starych, po­
łatanych ubraniach, a na nogach 
mają bądź to podarte buciki , 
bądź też pantofle 
z gróbego płótna żaglowego, 

lub innej jakiejś taniej materjL 
Jeszcze daleko gorzej przed­

stawia się, — jak stwierdza , , D E I 
Kampf" kwestia mieszkaniowa 
robotniczej Moskwy: „Mieszka­
nia, w których każda izba za­
mieszkała jest przez 7 — 8 osób, 
bynajmniej nie należą do rzad­
kości. W okolicach dworca Ka­
zańskiego widziałem nawet ,,mic 
szkania" w suterenach, gdzie na 
prymitywnych pryczach 

I bez pościeli 
spało po 10 — 12 osó*» w jednej 
izbie. Krzeseł i lnnyc\ sprzę­
tów w mieszkaniach tych niema 
ty lko stary stół stoi po środku 
izby. Powietrze jest tam dusz­
ne, przesiąknięte wyparami I 
dymem od papierosów. Słyszy 
się same przekleństwa. Ot dom 
proletariacki. Na ulicy Grochol 
sklej są domy. w których wszy­
stkie szyby są wybite 

i zastąpione deskami. 
W komórkach 2 metrów długo­
ści i 1 metr szerokości mieszka 
tam po 2 — osoby. Mebl i niema 
żadnych. Tak mieszka w Rosji 

klasa uprzywilejowana. 
Jak to musi wyglądać u klas 

przerodziła się w miłość. ŚTuB 
miał się odbyć za k i lka tygod­
ni. 

Oczywista, tż rodzina Grał* 
thona przyjęła z wielką niechę­
cią wiadomość o tym fakcie. 
A nawet jedna z najbliższych 
k rewnych miljonera, Katarzyna 
Balfrey n'e mogąc go skłonić 
do zerwama z piękną pielęg­
niarka, postanowiła pozbyć sie 
iej za wszelką cenę. I oto pe­
wnego dn'a zjawi ła się u niej ! 
/ serdecznemi życzeniami w r ę ­
czy ła Edycie 

bukiet kw ia tów . 
Gdy Jednak dziewczyna zama­
rzyła się w woni of iarowanycK 
jej róż. doznała zawrotu gło­
w y I zemdlała... Okazało S1'ę. 
że kw ia t y te by fv zatrute... W 
ten soosób zbrodnia wyszła na 
*wiat ło dzienne, a Katarzyna 
Bal f rey powędrowała do wię­
zienia... / 

nleuprzyw^ekwanTirch, t r ud ­
no sobie wyobraz ić . 

Silne wrażenie w y w a r ł a na 
socjalizmie austrjackim dyscy­
plina panująca w fabrykach sfl 
wieckich. Robotnicy pracują 
tam na akord w atmosferze Ja­
kiegoś 

szczególnego stracha. 
Na najsłabszy choćby proteM 
przeciwko panującym stosum 
kom nikt się nie odważa, gdy. 
o byle g łupstwo robotników 
wyrzuca się z fabryk i . Oficjał 
me motywuje się zwolnienie 
robotnika z pracy „narusze­
niem dyscypl iny fabrycznej* . 
Przytem. kto za „przestęp­
s two" to został zwolniony 4 
pracy, w ciągu 6 miesięcy n'8 
ma prawa korzystać z pośred­
nictwa giełdy pracy I przez ca­
ły ten czas 
ule ot rzymuje żadnych zapo­

móg. 
Jeszcze smutniejszy Jest vł 

Rosji sowieckiej los bezrobot­
nych. Bezrobotni, organizować 
nd w związkach zawodowych, 
otrzymują wprawdzie zapomo­
GĘ, ale tak skąpą, że może irti 
wystarczyć zaledwie na k i lka 
dni. O robotników nlezorganłr 
zowanych nikt sie wogóle nie 
troszczy; dla rządu sowiec-
K I E G O bezrobotni, nie należący; 
do związków zawodowych , po-
prostu nie istnieją, a przytern 
jest ich w Rosji 

cała armja. 
Tak oto przedstawia słe PA 

łożenie robotników rosyjskich 
w oświetleniu austriackiego so-
cjal-demokraty. k tó ry życie 
proletariatu sowieckiego poz­
nał na miejscu w ZSSR. A ifluf 
jeszcze rzeczy nie mógł on. ja­
ko cudzoziemiec, dostrzec, We 
najstraszniejszych szczegółów, 
z życia „ rządzącej " klasy ro­
botniczej przed c iekawym cu­
dzoziemcem sprytn i komuniści 
uk ry l i ? Z pewnością niema* 
to— 

- x — 

&OMAN R O M . (40 

Powieść z życia iuod~I. 
x x 

NO Jeden weksel B'ANKS . 
ezo r. b. na złocenie K a ł / 
NKRAEERO i Kujawlrtskienrjo 
u sumę zl. 90. PuwyzsajT 
sważaianujr. iJ 

nie w ie rzy łam zbytnio w 
^ldchetność teiro pana. Maja 
g>w powiedział mi w sekrecie 
* e Dartia wys ła ła za uciekinie-1 
J.em swych agentów. Maja go 
?°starczvć żywego lub umar 
[||5U. Za wszelka cenę. Ja oso-
P c l e nie \ y i e r z e w pomyślne 
^kończenie pościgu. Szturm to 
pżebległa sztuka i dobrze za-
' a . r ł za sobą ślady. Ktoś mi mó-
j ' I . że podobno wyjechał do 
:-°dzi. Akcją pościgową kieruje 

Maiakow. Dotąd jednak 
^ nie wiadomo. Dziś wieczo-

t > fn z centralnego komitetu nad 
Ĵ dł papier aby Majaków u-

s :e osobiście do Polski i 
• ^enrowadz i ł na mieiscu poszu 

^'ania Majukow polecenie to 
^Pełnił bardzo niechętnie. — 

mu bv ło opuszczać mnie. 

Przed odjazdem zapytał , czy 
może mieć nadzieję. Zby łam P̂  
tanie to milczeniem. Zdaje się. 
że postąniłam dobrze. 

Czwar tek, 17 l istopada. 
Ot rzymałam w podarunku od 

Majakowa przepiękna kolję b ry 
lantową. Wręczy ł mi ia osobi­
ście jubi ler. 

— Ależ panie, to omy łka — 
rzekłam po otworzeniu pudeł­
ka. 

— Czy pani nazywa się Czer 
nowi lska? — zapytał jubiler z 
uśmiechem. 

Potaknęłam g łową. 
— W takim razie nic Innego 

nr! nie pozostaje, jak pogratulo­
wać pięknego podarunku i NA 
odchodnem poradzić. abv kolję 
otoczyć baczna opieką, ponie­
waż iest bardzo kosztowna. — 

Wystarczy fakt. że sam Ja od­
noszę, bowiem ludziom w dzi­
siejszych czasach nie można 
zbytnio ufać. A zatem dowidze­
nia. 

Ukłoni ł się I wyszedł . 
Na dnie pudełka leżała w izy ­

tówka ze skromnym napisem. 
Brunon Majaków — złotowło­
sej pani. Na odwrotnej stronie 
atramentem wypisany bv l na­
stępujący a fo ryzm: Przys łowia 
hinduskie twierdza, że kobieta 
jest fałszem ale to nas ł iuropej 
czyków z rówi iowagi wcale nie 
wyt rąca. 

Na wspomnienie o Majakowle 
nasunął mi się drugi aforyzm 
że oczy sa zwierciadłem duszy, 
w k tó rym najlepiej odb ; ja się 
miłość. Majaków ma takie o-
czv. Gdy patrzy na tnme — nic 
go nie obchodzi. M imo to. ja­
kiem prawem ośmielił się zło­
żyć podobny podarunek? Szko­
da, że go niema w Bruksel i . — 
Nie namyślając się nawet minu­
ty oddałabym mu kolję zpowro 
tern. Nie mam zamiaru spłacać 
długu wdzięczności. 

Wtorek . 1 grudnia. 
Dotąd jeszcze Majaków do 

mnie nie napisał. Od dłuższego 
czasu płonę formalnie c iekawo­
ścią gdzie się podziewa i jak 
mu się powodzi. 

Kolie- uk ry łam w dobrem I 
bezpiecznem miejscu. Niech cze 
ka do przyjazdu prawego właś­

ciciela. W „b iurze" nie śmiem 
zapytać o niego, gdyż mogła­
bym się narazić na plotk i . 

Wolę wiec milczeć. Zieleń-
ska napisała do mnie drugi list 
w k tó rym nadal entuzjazmuje 
się Warszawą. Ma ty lu przyja­
ciół. Urządza codziennie zaba­
wy , a „ robo t y " prawie że nie­
ma. Mimo to na nudy absolut­
nie s :ę nie skarży. 

O ucieczce Kmila Szturma 
dowiedziała się pocztą pantof­
lową. Przyznała mi się w liś­
cie, że go nie lubi i obłudną rolę 
przyjaciółk i grała jedynie dla 
jego pieniędzy. — Jednocześnie 
wyraża obawę. Iż Cmii Szturm 
napewno uciekł do Polski, co 
do której oddawna już roi ł pew 
ne plany. 

— A może on do mnie przy­
jedzie?—zakończyła pytaniem. 

Czwartek. 10 grudnia. 
Majaków dał nareszcie znak 

życia o sobie. List , nie w iem 
dfaczego. o twiera łam drżącemi 
rękoma. Nie by ł długi i prze­
czyta łam go bardzo szybko. — 
Donosił, że siedzi w Warszawie 
Na ślad Emila Szturma nie 
wpadł . Przepadł jak kamień w 
wodzie. 

W najbl iższym czasie wy jeż­
dża zpowrotem do Bruksel i . 
gdvż grunt w Polsce jest bar­
dzo śliski i ła two można się tam 
.potknąć". Tembardziej . że agen 
ci zby t silnie następują na pię­

ty . O kolj i Majakqw wcale me 
wspomina. Jakby nie by ła od 
niego. Dziwna skromność. 

Poniedziałek. 20 grudnia. 
List od Brunona Majakowa 

zaginął w zagadkowy sposób. 
Jednocześnie w „b iu rze" zaczę 
to się mną coraz bardz : ej inte­
resować. Do uszu mvch doszło 
ki lka brudnych plotek na temat 
Majakowa. Wpleciono również 
w nie i moje nazwisko. Najpraw 
dopodobniej list ukradziono mi 
z torebki podczas zajcć. 

O kradzież podejrzewam me­
go sąsiada niezmiernie złośl iwe 
go Rosjanina, k tó ry stale cho­
dzi w czerwonej ..fufaice". Oka 
żuje się, że ludzie mają rację, 
iż w rogów na świecie nie posia 
da ty l ko ten. którego wiozą na 
cmentarz. Bo już nikomu nie 
może zaszkodzić. 

W Bruksel i zaczyna ml s h 
nudzić. Chcia łabym się jak naj­
prędzej w y r w a ć z tego środo­
wiska i popłynąć spokojniejszą, 
bezpieczniejsza wodą. 

Wczora j z nudów wydoby ­
łam ze skry tk i kolję brylanto­
wą i w łożywszy uprzednio naj 
piękniejszą z sukien wizyto­
w y c h snę łam kolje na szyi . — 
Konstatuję, że wyglądam w niej 
wprost po kró lewsku. Lśni ty­
siącami subtelnych ko lorów. — 
By łam widokiem wprost olśnio 
na. Z żalem chowałam ja zpo­
wro tem w skrytce. Gdyby mi 

ią ukradziono, postradałabym 
cl iyba zmysły . Nie wiem. czy 
oddam ją panu Ma iakowowL — 
Tak mi s ę podoba... 

Wtorek . 13 stycznia. 
Ot rzymałam dziś taiemnlcz: 

depeszę. — Podaję dosłownie 
treść: „M ie j się na baczności. 
Pamiętam o tobie, a gdv bę­
dziesz potrzebna, wezwę cię.—i 
Mam cię przecież w ręku" . De­
peszy tej nikt nie podp sał. Na­
dano ją w jakiejś małej mieści­
nie polskiej. Któż to może bvć? 
A może Szturm dał znać w ten 
sposób o sobie? 

Środa. 14 stycznia. 
Nasi przełożeni c iekawe ma­

ła pojecie o uprzejmości wobec 
kobiet. Kazali porozwieszać w 
„b iu rze " wszelkiego rodzaju 
„z ło te myś l i " . Oto niektóre z 
nich: 

Dwie kobiety tworzą zbiego­
wisko, t rzy — piekło. 

Należy wyb ierać kobietę z 
uszami, a nie z oczyma. 

G łowa kobiety jest pusta jak 
mieszek robotnika. 

Najbardziej się bronią przed 
miłością nie cnot l iwe kobiety, a 
źle zbudowane. 

U kobiety I pijaka ł a two fze 
wycisnąć. 

A zatem strzeż się n iewiast f 

D. c. n. 



. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
W związku ze zb l i ża jącymi ' sredniowlec-u'* zgromadzili' 
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Nowe a r e s E f t o w a n l a 
na terenie Powszechne/ Wystawy 

Kra jo wet. 

B e z pasów o c h . c n r . ^ c h 
n;e w o l n a m y ć o k i e n . 

Sie początkiem wiosennego se­
zonu budowlanego podjęła in­
spekcja budowlana wydziału te 
cbnicznego magistratu prace 
przygotowawcze. — Ustala srę 
wvkazv domów, które bedą mu 
Białv bvć poddane przymusowe 
mu remontowi. Liczba takich 
Varnaenic sięga 600. 

• • • 
Przy rozważaniu budżetu dy 

rekcji tramwajów miejskich 
zgłoszono w radzie miejskie] 
propozycje przyznania praw ja 
zdv autobusami posiadaczom bi 
Jetów ulgowych i kwartalnych 
Obecnie magistrat zaakcepto­
wał odpowiedź orzekającą, że 
bilety ulgowe w autobusach bo 
rvkajacvch sie z olbrzymlemt 
trudnościami, nie mogą bvć 
wprowadzone. Rozważany bvl 
również dezyderat w sprawie 
przedłużenia terminu kursowa 
nia tramwajów dziennych do 
Sfodz. 12 w nocy I uznano go za 
niewykonalny z tego względu 
Że przedłużenie kursowania 
tramwajów spowodowałoby 
zwiększenie wydatków, nieprze 
widziane w budżecie. 

. . . 
Z pośród osób które po4płe-

•zv łv z ofiarami 100-złotoweml 
na fundusz parowca pasażer­
skiego floty narodowej, mające­
go nosić nazwę ..Dar Warsza­
wy** pierwszy nit 100-złotowy 
kupiła uczona polska, p. Curte-
Skłodowska. Za przykładem p 
Skłodowskiej pośpieszyli inm 
ofiarodawcy. Zbiórkę na fun­
dusz budowy „Daru Warsza 
w v " organizuje na terenie War 
tzawy koło stołecznego komi­
tetu floty narodowej. 

tłumy słuchaczów z senatem u-
niwersytetu l wybitnymi oso­
bistościami ze świata naukowe­
go na czele. Znakomitego goś­
cia powitał dziekan wydziału 
humanistycznego, p. M. Kotar­
biński a w odpowiedzi na to 
Dowitanie prof. Thomas podkre 
ś!l łączność kulturalna Belgjl z 
Polską. 

Z Poznania donoszą: 
Pod zarzutem oszustwa l fał 

szowania dokumentów został a-
resztowany Jan Cleslińslu, któ­
ry na Powszechne) Wystawie 
Krajowej 

pełnił funkcję magazyniera, 
pozostawiaiąc w dość Ścisłych 
stosunkach z aresztowanym nie 
dawno Wilińskim. Cieślińskl byl 
funkcjonariuszem policji pań­

stwowej, ale został ze służby 
Y.yJalony w związku z naduży­
ci.:.ni przy dostawach węgla dla 
policji 

Z aresztowanych poprzednio 
v • ouszczoi >, na wolność Zonę 
Wilińskiego oraz Leona Rataj­
czaka. Wi l iński I Opeln-Broni-
kowskl pozostają nadal w are­
szcie śledczym. 

4 łódź . !. 3. W związku z nad 
c-hodzącą Porą wiosenną a co 
za tem idzie generaliieiu sprzą­
taniem domostw f mycia okien 
- Łódzkie Starostwo Urodz-

kie przypomina mieszkańcom 
Lodzi o zarządzeniu p. woje­
wody w sprawie używaj i la 
przy myciu o k e n 

pasów ochronnych. 

KRATECZKL 

Karp czy sandacz? 

Z dniem wczorajszym stolica 
flasza pozyskała tuż oiąte kino 
dźwiękowe. Na otwarcie tego 
kinoteatru wyświetlono pierw­
szy film dźwiękowy niemiec­
kiej produkcJJ p. L ..Melodja 
serc", osnuty na temacie we 
Tflersklm. 

e e • 
Na zaproszenie wydzłału hu­

manistycznego uniwersytetu 
warszawskiego przybył do 
Warszawy prof. uniwersytetu 
w Brukseli, p Luclen Paul Tho 
mas. autor kilkunastu dzieł i 
zakresu sztuki. abv wygłosić 
szereg wykładów na temat te* 
atru Inauguracyjny wykład u-
czomgo belglJskJego ..O teatrze 

x x 

Wprawdzie mamy fui wios­
nę, wprawdzie słońce figlarnie 
igra z naszernl nosami, które z 
uciechy kichają I płaczą wpraw 
dzie zapomnieliśmy juz o tem, 
Ze w grudniu ub. roku postęki­
waliśmy pod brzemieniem nie-
tyle wigilijnych paczek, ile ra­
czej troski, skąd wziąć pienię­
dzy na wigllję j obecnie jesteś­
my juź tui ... tui przed Wielka­
nocą ,ale przypomina nam o tm 
nionem Bożem Narodzenłu — 
złodziej. 

Przyzwyczajenie fest drugą 
naturą człowieka. Złodziej, któ 
ry kradnie cały rok, któryby 
nawet mógł sobie uczciwie ku 
pic rybkę, ale zrobi tego, nie 
pozwala mu bowiem aa to du­
ma zawodowa. 

CZESIO PRZED W Y S T A W Ą 
Ludzie rozmaite maią zawo­

dy Jeden handluje pierzem dni 
telazem, trzeci cjankali. a 

zeslo Tarczewskl jest i zawo 
du złodziejem. 

No trudno Tak się stało, ie 
obrał sobie ten a nie tany za­
wód Czesio ma lat 27 To |eat 
wiek bardzo ładny i trzeba gwo 
li sprawiedliwości przyznać, ze 
Czesio ai do owej historii z ryb 
kami tylko dwa razy był kara 
ny za kradzież. Ile razy ukradł 
— nie wiem i ale chcemy wie­
dzieć. Czesio zresztą jest bar­
dzo skromnym i nie chwali się 
wcale swojeml sukcesami na 
tem polu. 

24 grudnia r. ub. Czesio wy­
szedł na miasto. 

— Wilia jest — mruknął Cze 
sto do siebie — trzeba się o ryb 
kę wystarać. 

I Czesio poszedł do miasta 
starać się W tym celu udał się 
ulicą Kamienną, w której dług. 
szereg sklepów nęciło wz.n>k 
przechodnia widokiem iyw\cl i 
i śniętych karpi, linów i sanda­
czy Czesio Stltfiąl przed wysta 
wą rybnego skl :pu Szmula 
Szteyera. 

— Karp czy sandacz — za­
stanawiał się Często, — karp, 
czy sandacz? Ano. niecnie snm 
przypadek o tem rozstrzygnie. 

CZESIO W SKLEPIE. 
Czesio wszedł do sklepu, 

gdzie utonął w ciżbie kupuią-
cych Pokręcił • się parę minut 
po sklepie, rozejrzał się po ryb 
kach I jui po krótkie) chwili 
miał pod paltem dwa piękne san 
dacze, łącznej wartości 15 zl. L 

- a X -

lupem rwołm Czesfo wyrzedł ze 
sklepu, • po chwili za nim 
Szmul Szteyter i trzech kupują 
cych, którzy spostrzegli kra-
dziei Czesia l namówili Szmula 
do pogonL 

Czesio uciekał rzetelnie, z 
przekonaniem wiedział bowiem 
że od talentu jego nóg zależy, 
czy będze jadł wigllję w domu, 
z ukochana. Manią, czy też w a-
reszcie policyjnym. Uciekał 
więc al milo. 

Jednak zjadł wigilię w are­
szcie, bowiem wpadł w czasie 
ucieczki w tęskne ramiona po­
sterunkowego Jóźwiaka. 

A wczoraj sędzia Rourdo wy 
dal wyrok skazuiący Czesława 
Tarczewskiego na pięć miesię­
cy więzienia. Drogie rybki. 

Jerzy KrzeckJ. 

Ponieważ wydarzy ło sie M 
k l k a tragicznych wypadków 
władze bezpieczeństwa 
M>ru\ve te zwracać bedą S 2 J | golną uwagę. , . 

W razie spostrzeżenia niej 
przestrzegania tego p rzep isu j 
policja nakładać 
kary. 

f i i e zdążyła sprzedać. 
Straszna śmierć kobiety. 

37,239 bezrobotnych 
poszukuje pracy w Łodzi. 

Lódf, t 3. — Na terenie Pań 
stwowego Urzędu Posrednictw* 
Pracy w Łodzi (miasto Lódź l 
powiaty: łódzki, łaski, sieradz­
ki, łęczycki i brzeziński) w dmu 
dzisiejszym było w ewidencji za 
rejestrowanych . 

52.728 bezrobotnych. 
W tem w samej Lodzi zano­

towano 37 239 bezrobotnych, w 
Pabianicach — 4089, w Zgłerzu 
— 4046, w Zduńskiej W uli — i bezrobotnych. 

X X 

2226, w Tomaszowie Mar. — 
3468, w Konstantynowie — 482 
w Aleksandrowie — 4^2 w R" 
dzie-Pabjanickiej — 716. 

Z zasiłków w ubiegłym ty­
godniu korzystało 34.231 bezro­
botnych, w tem w samej Lodzi 
26.447 osób. 

W ubiegłym tygodn+u na te­
renie*-Lodzi straciło pracę 2513 
osób, otrzymało zaś pracę 59 

Na 421 kilometrze toru mię­
dzy Wilnem a Nowo-Wilejką 
znaleziono zwłoki nieznanej w 
okolicy kobiety 

Dokonane oględziny stwlcr 
tlziły, iż tm licznie zmarła posia 
dała worek z nal.idowanemi 

produktami ży wnosetowemi, 
lak szynką. 4 kiełbasami, pew 
ną ilością chleba i słoniny oraz 
gotówką w kw>vie 5z ł 95 gr 

Sąd/ąc ze znalezionej przy 
trupie metryki urodzenia, jest 
to Adela Skurat, urodź w r 
188S, we wsi M.uiirhy, gm. 

Jeden i w * o 
; • ( 1,uf»nńw zaiiv.es/-ft.ałV*-" , t , będzie o ^ t ł k r u K o ^ k i n i 

Ei-esa* następujący . >« l- \ 
' względu na c iekawą t 

^ z e b r a ń * KOZPN. i 
F s N d a vskns j i nad , a d a n ^ 
Sadu i planami 

, „ „ •Lus/v le ,H sorawe os alen 
W.zywick.c, P « w . w i l e i ^ ^ n a . graczy czynnych w 

l j:inuie przekona 
ta ta jechała pociągiem 
celem rozsprzedania produktółl 
Nie posiadi \c biletu w czasKJ 
kontroli usiłowała ukryć się 

tym celu, przechodząc i w a W ^ n i k sekcji p n dos^cc 

Ni Ct 

ania 
S ł u s z n e u w 

pach 
drużyny oUkarskleJ. 

Na podstawie doświadcz 
<r*'»h'stego iako długoletni 

po-nu do wagonu, wypadła z 
ciągu. 

Sprowadzony na mieisce wf Radków 
padku lek a . z stwierdził śmierf '"'"na S;e 
wskutek odniesionych w czaSl**Vch 
upadku ran I upływu k rw i 

W sprawie tej władze 
wadzą dalsze dochodzenie 

f' ''asteni>'acvch wnioskóv 
W nrzewvższaiącej M 

gracze czynni 
ze sfer rob 

rzemieślniczych 
"'dzieży pracującej w 

proP1'!! skipach I t p a ni 

l u l a l i f d siSifil 
padio ofiarą dwóch oszustów. 

Z Włov ! -wka donoszą: gościnnych wvstv.-f.ch w ŻyrafL". ""^ 'a 
Przed k.lku (Imani; przybyło |dowie i Kutnie, padło kdkunaslfcjj d ™ 

I koniki lubią porządek. 
O czystość stajen. 

Łódf, I , 3. — Aby zapobiec Jwchodzi w życie w dniu 30 ma-
•rozpowszechnianiu się chorób!ja r. b., dlatego też, aby dać mo 
zakaźnych wśród zwierząt do-' 

Niepożądany św"adek 
w domu obłąkanych. 

mowych, p. wojewoda wydał za 
rządzenie, aby wszyscy właśo 
ciele stajen zajezdnych oraz 
przeJsiębiorstw handlu zwierzę 
iami zaopatrywali stajnie w u-
rządzenia, umożliwiające Ich o-
ezyszczanie I 

odkażanie. 
Ponieważ rozporządzenie to 

CHARLES PETTIT. 

Kapitan łodzi 
przemytniczej. 
Mówiąc szczerze, „kapitan" Harris nie był zupełnie świado­

my swego pochodzenia. Slysza. 
ł»ś coś o tem, że ojciec jego zgi­
nął na morzu przy niezwykłych 
okolicznościach. Matka jego, 
k tóra prawdopodobnie nie była 
prawowitą małżonką ojca, prze­
padła bez wieści. Został jako 
małe dziecko przyjęty przez kre 
Wnego z Przylądka Dobrej Na­
dziei 1 odesłany do innego kre­
wnego w Australji, a ten zkolel 
powierzył go krewnemu w Kana 
Bzia, który postanowił ostatecz­
nie pozbyć się chłopca, umiesz­
czając go na cudzoziemskim o-
Uręcie. 

W ten sposób bez końca po­
dróżował na morzu, nie trosz­
cząc się wielce e swoje akta sta­
nu cywilnego. 

Nie wiedział nawet, czy Isto­
tnie nazywał się Harris, lecz by­
ła to kwestia bez znaczenia. Z 
biegiem czasu sam udzielił sobie 
awansu na kapitana i pomimo 
b r a k u dokumentów jakimś dia­
belskim s .usobem zawsze wy­
najdował sobie zlecenia, tyczą­
ce sie przewózki przemyconych 
towarów na okrętach podejrza­
nego pocho:!z?Ty'>. Wywiązywał 

Z Kościerzyny donoszą: 
Oncgdaj nastąptło wywiez ie 

nie z Kościerzyny do Kocboro-
wa pod Starogardem, gdz-łe Ist 
nleje zakład dla umysłowo ch<r 
rvch, technika Wieremicjczyka 
który pracował przy budowle 
kolei Bydgoszcz — Gdynia. — 
Według rewelacji wychodzące­
go w Kościerzynie ..Dziennik*. 
Kośclersklego" Wieremlejczyk 
miał poinformować prokuraturę 
generalna w Warszawie 

iność właścicielom stajen za­
jezdnych I przedsiębiorstw han 
dlu zwierzętami, przeprowadza 
nia tych tnwestycyj — zwraca 
si« uwagę, iżby nie zwlekali z b r z v m | c h nadużyciach popełnio 
przystąpieniem do tej akcji, n v c n r z e k ( > m o przez zarząd bu 
gdyż w ten tylko sposób unikną d o w v t e J || njj kolejowej, na CO 
kar. jakie za nieprzestrzeganie posiadać 
rozporządzenia będą stosowane m | a | dowody. 

Pewnego dnia zajechały 
przed dom dwu samochody, z 
których wysiadło kilku ludzi t 
wpadło do mieszkania Wiere­
micjczyka. skrępowało go kar 
tanem bezpieczeństwa I umieś­
ciło go w samochodzie. 

Pismo to stwierdza dalej, że 
z Wleremlejczvkiem pertrakto­
wano poprzednio o cofniecie 
swego doniesienia, a ponieważ 
W. odmówił temu żądaniu 

) ol-jehwvcono słe tak drastycznego 
środka bv pozbyć sie niepożą 
danego świadka. Sprawa zajęły 
sie miejscowe władze prokura 
torskie. . 

do Włocławka dwóch osobni 
ków, którzy na mocy posiada­
nego urzędowego wl:idez.cni.l 
otrzymali z Mnt?'str.itu m Wło­
cławka pozwolf-nie na obejrze­
nie tutejszych piekarń. 

Po otrzymaniu zaświadczenia 
zwrócil i się do właścicieli pie­
karń w roli członków kom.sjj sa 
nltarnej dla zbadania ich stanu, 
obiecując poparcie w Minislers-
twie celem uzyskania kredytów 
dla zmechanizowania ogląda­
nych piekarń 

Przy tej sposobności podsu­
wali deklarację na zamieszcze­
nie ogłoszeń o dane-m przedsię­
biorstwie, pobierając kilkudzie-
sieciozlotpwe zaliczki. 

Jak się okazali), jednvm z 
tych panów jest Einll Sutikow-
skl, były akwizytor ogłoszenio­
wy pism warszawskich, który 
swoim zewnętrznym wygląduui 
umiał pozyskać zaufanie 

właścicieli piekarń. 
We Włocławku oi.arą szan­

tażystów, którzy przybyli tu po 

właścicieli piekarń. 

Nasze służące. 

inłod>:#»żv szkół średnic! 
Pod Ino obliczeń Wvdv 

I Dvsevnl 'nv K H / P N 
**dy rK)S7('7»*'vrMnv klub n 
•I* Wecel podczas sezonu 
lkic< 

SO — 60 razy. 
"o<cią okreOarny 'Inść 

Ż \ T I V czołowej k1 

tvm zesiKile u 
f"vkle niewielkim zrniai 

Nie ootr/eha tłumaczyć 
pacze wydać muoą en. 
*«<wi(..t-enia bv cafv c/as 

F 'vmać na odpowiednim 
'"mie W 'd/ 'ałem nieraz 

P r>o <redr !o granym me 
m do szatni wracali F 

łV>że lak oni wy / ladal 
Proszę soblp fcra7 nb"i UJ"'*? zmanv wysteonlą w 

P^iżmie no rozebraniu 
Sft meczów. 

Walka Ślash 
Dwc 

W Katowicach odbvwaji 
Ida ls/vm ci»gu koiituremc 

p8wle utwor/en-a 
1 Ig) śląskiej. 

Dzlcseć za'iiieresr>wa 
'hóy oodtr/yrnuje swói 

Poko jówka . ! — A bo riiafb orgarrzacti I igl don 

P a n l j — Dlaczego Fran 1 

priy.miije mężczyzn w kuchni 

' Di 

U 

i? Ii 

chcę państwu 
w pokoju. przeszkadzaj ' s|(. natvchmiasto\ 

Pogadanki i ojl'zvty w sokołach. 
Ku c z c i P r e z y d e n t a M o ś c i c k i e g o . 

Lódż, i. 3. Ponieważ przer­
wa w zaieciacli szkolnych w 
czasie od dn :a 31 styc/nia d<> 3 
lutego 1930 r. un ;einożliw'ła 

fVdz. gier 1 dyscypl iny C 

zorganizowanie w dniu i imc 
go 19,30 r. odpowiednich uro­
czystości w szknlaeh celem 
wyrażen-a haldii Panu Prezy­
dentowi Rzeczypospoli tej—Ku­
ratorium okręgi) łód /k ieco pole 
ciło w szkołach wygłosić 

o d n o w i e n i e pog-t^ankl 
i odczyty dla uczczen :a OIowy 
Państwa oraz odczytać t^e^ć 
nastepuiqcei depeszy laką p 
kurator Oadomski nrzesłal Pre 
zydentowl prof Mościckiemu: 

„Pan Prezydent RzeczypO*i 
spoliicj ~- Spała": — W imiel 
n:u mtod/^eży szkolnej, ogół t l 
mmczyc ick tu a. k i e r o w n i k ó ^ 
szkół powszechnych dyrektOl 
rów szkól Średnich i zawodoj 
wych. urzędników administraH 
ej; s/kolaei i kurator ium okre#esnv na zachodnio eur 
.;ii szkolnego lód/kiego ora/ miart. zaKroK>nV park 
uriieipu wlasriem — skłaj 
dam Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej wy razy naJl 
wyżsczej czci i łiofdu oraz 

•*C7v\v'lstn;enia natoi 

26 pi 
budu;e wieik 

w e 

głębi uczuć płynące życzeniykoatlet 
w Dniu Jego Imienin KuratOfT 
Okręgu Szk')iiie;'o Lódzkiegfll 

(—) j e r zy Gadomski" 

f>v V 
P'an łego obejmuje st* 

Slili metrowym torem c rUiw 41H) metrowa bież 

wożąc towar do wyznaczonei 
przystani. Przyznać trzeba, że 
nikt dorównać mu oie mógł w 
sztuce zasłaniania okrętu kięba 
mi dymu, w przebiegłości dla 
zmylenia czujności policji porto­
wej oraz w zręcznem wytadowa 
nlu zabronionych towarów pod 
osłoną nocy. 

Owego właśnie wieczora na­
szej opowieści, kapitan Harris 
nie opuszczał mostku kapitana 
na Sea Tiger, starym węglowcu 
słabego tonażu i niewielkiej war 
tośct, który pomimo to w swo-
jem wnętrzu ukrywał serję róż­
norodnych napojów alkoholo­
wych, w cenie kilku tysięcy do­
larów. Ładunek ten przezna­
czony był dla Stanów Zjednoczo 
nych, a „bootleggers" (przemyt­
nicy alkoholu) w wypadku szczę 
śliwego przewiezienia cennego 
ładunku obiecali kapitanowi Har 
risowi piękną prowizję, która 
zapewnić mu mogła kllkumiesię 
czny, wesoły pobyt na lądzie w 
oczekiwaniu nowej przygody. 

Z tego więc powodu kapitan 
Harris pragnął osobiście kiero­
wać swoim „Sea Tiger", gdy 
wjeżdżał na wody terytorjaJne 
Stanów Zjednoczonych. 

Badał dokładnie widnokręg 

Erzez lunetą, Nadchodziła noc. 
'nosiła się sina mgła, która 

wkrótce otulić mogła „Sea Ti­
ger" opiekuńczą swą zasłoną. 
Harris sądził już. że jest zupeł 

ważył obłok dymu, który wydal 
mu się podejrzany. 

„Sea Tiger" znienacka przy­
śpieszy) bieg swój do dwunastu 
węzłów, co stanowiło maksimum 
szybkości, |aką rozwinąć mógł 
stary „klekot". Biadał Przed 
zapadnięciem nocy „Sea Tiger" 
został spostrzeżony przez łódź 
policji portowej. Torpedowiec 
odcinał się czarną sylwetką na 
tle czerwonego zachodniego nie 
ba, i dał pierwszy ślepy wy­
strzał. 

Harris, nłe zwródwszy na to 
uwagi, płynął dalej. Kilka mi­
nut później pocisk, wpadający 
w wodę, trysnął iontanną o pięć 
dzlesiąt metrów w tyle okrętu. 
Harris zadrwił; „Celnie! lecz za-
bllsko". 

Drugi pocisk przeleciał nad 
jego głową i uderzył w wodę o 
sto metrów przed węglowcem. 
— „Trochę za daleko"! — zau­
ważył Harris t flegmą 1 przesu­
nął węglowiec o kilka stopni w 
dodatku w samą porę, ponieważ 
trzeci pocisk był na wysokości 
zadania. 

Na szczęście dla „Sea Tiger", 
wjeżdżali w gęstą mgłę I torpe­
dowiec celować mógł tylko na 
chybił-trafił. To też nłezadługo 
zaprzestał marnowania swej a-
municjŁ • 

Pomimo to Harris zdawał so­
bie sprawę, że prześladowanie 

i% * tych zleceń szczęśliwie, ,^ie bezpieczny, gdy nagle zau-'trwać bodzie nadal. Kazawszy 

pogasić wszystkie światła mkną) 
na pełne morze zmieniając usta 
wicznie kierunek dla zmylenia 
śladów. 

Zaczął padać gęsty, drobny 
deszcz. Noc była ciemna, bez­
księżycowa; trudno było coś 
dojrzeć wśród zupełnego mroku. 
Nadsłuchując, Harris lękał się, 
czy jest ścigany. 

Cisza jednak panowała zu­
pełna. Przypuszczać było moż­
na, że torpedowiec stracił jego 
ślady. 

Harris miał już zmniejszyć 
szybkość niebezpieczną dla swe 
go „Sea Tiger", gdy wtem do­
znał silnego wstrząśnlenia, któ­
re niemal strąciło go z mostku 
,,Sea Tiger" powstrzymał biegu, 
a jednocześnie fale zakotłowały 
się pod tyłem okrętu. 

— Co się stało? — zapytał 
i natychmiast Harris mechanika 
przez tubę. Zgóry jednak wie­
dział, jaka będzie odpowiedź.— 
Maszyny zostały nadwerężone i 
transmisja przerwana. 

Dowiedziawszy się o kata­
strofie, Harris z rezygnacją skrzy 
żował ręce na piersiach. 

Wiedział aż nadto dobrze, 
że tak poważna naprawa nłe mo 
gła być odrazu uskuteczniona 
na tym rozklekotanym okręcie, 
źle zaopatrzonym w narzędzia 
pomocnicze Skądinąd zaś nie 
było wiatru, by poradzić sobe 
naprędce założonym żaglem 

-Sea Tiger." pomimowulł za-

irzymać się rnusia) na miejscu 
przynajmniej na przecąg nocy 

0 świcie deszcz przesta) pa­
dać, lecz mg!a była jeszcze bar­
dzo gęsta. 

Harris mruknął ; 
— Wcaie nie wiem, gdzie je­

steśmy. 
Zwrócił się do swego zastęp­

cy: 
— Skoro tv lko pozwoli po­

goda, łjrzeba przeprowadzić re­
konesans. Chodzi o stwierdze­
nie, czy jesteśmy jeszcze nn wo 
dach Stanów Zjednoczonych czy 
też na otwarłem morzu. 

Tymczasem, z wybiciem go­
dziny dziesiątej, mgla rozeszła 
się, jakby za dotknięciem różdż 
k i czarodziejskiej i w jasnem 
słońcu, lśniącem na blekitneni 
niebie, Harris z przerażeniem 
zauważy) okręl straży portowej 
w nieznacznej odległości od sie­
bie. 

Nie było mnej rady: trzeba 
było sygnalizować, że poddaje 
sl<ę Im na łaskę i niełaskę. 

W czasie, c,dy zblżr-l się sta­
tek patrolu do „Sea Tiger", Har 
ris wydawał ostatnie rozkazy 
Zarządził opuszczenie lodzi ra­
tunkowych, przedziurawienie 

dna okrętu, a z chwilą, gdy ca­
ła załoga znalazła się nn ło­
dziach, nakazał oddalić się im 
pośpiesznie, bv nie znalazły się 
w wirze, utworzonym tonącym 
okrętem. Po załatwieniu wszy 
stkich tych naglących spraw, 

Hams powrócił na mostek kapr 
tana i tutaj, ostentacyjnie, jąl p*"j 
ruszać butelką whisky, aby z*1 
drwić z wroga. 

Skwro ty lko statek patrol** 
znalazł się w pobliżu, Harris. I H 
lawszy tubę, mówił przez n1^ 
głosem wolnym i wyraźnym: 

— Kapitan Harris nie pragn" 
zawrzeć z wami znajomości, 0'^ 
dni zwolennicy czystej wody' 
Zanim jednak zginie, podoba B 5* 
się wypić za wasze zdrowie! A 
IrZeba wam wiedzieć, że ten 
sky jest doskonały i jest zi>r<T 
dnią zaiste zatopić tyle jeg ĵ 

Ze Lwowa donoszą: 
Powstaje we Lwowie r 

tyczną teren dla 
•atlftyki i 6 kortami ten 
mii strzelnicą małokal 
I na około 

46 stanowisk. 
r s k a dla piłki nożnej 1 
jŁ 0 urządzoną pływalnie 

Wraz z plaża boisk'en 
•r* i hudynkarni stanów 

/ , p lna cafo-ić Iniciaryw; 
- * * v narku wyszła przed 

I lar v 

z 2h nufkii piechoty. 
I^u kwateruje w tej dz 

' Miasta 

DwócI 
^ reprezentaci 
«k donoszą / Berlina zatopić tyle 

skrzyń, któreby uszczęiliwdfl N k i Zwazek Piłki Nożn 
wielu ludzi! ,*dnmi| klub n-łk;-.r*ki S 

„Sea Tiger" tyłem swoim f*j i»4" skhda'acv sie wy­
grażał się w falach. Przez chw*J» z zawodników polskie 
kilka stanął prawie pionowo. 

Ręką jeszcze uczepiony djj 
halust; ady mostku, „kapitafl 
Harris wyzywająco poruszał 
powietrzu butelką whisky, a M 
stępnle podniósł ją* do t;*t 1 P" 
wielk iemi łykami 

Nie zdążył wypić jej df> kof 
ca, lecz nie wypuścił jej z rv c*j' 
Ujrzano go, jak tonął wraz ' 
, Sca Tiger", trzymając w r«** 
tę dziwaczną trąbę... 

Machinalnie oficerowie zał0* 
gi torpedowca oddali mu honC-' 
wojskowe, dotykając ręką c*** 
pek: . 

Człowiek ten gHąf odwa* r i e ^ 
Tłum. 1U 

1 "nrezentaefa Polski ro-
Wadomo cztery spotl 

Ł,r<J vn i i K t w o w e . któryc 
r , l v zostały już ustalune. 

Cztery ci 
w p i 

J a k 
to 

o 

F? I f< 
R 

razie niedotścia do sl 
f

 ż u z Hiszpanja. i&tn ejt 
muźl wość rozegrania 
a f Rumunią z którą 
l r z v suutkania remisu1 

http://zaiiv.es/-ft
http://wvstv.-f.ch


i okien. ; 
l e w a i w y d a r z y ł o się j J 
t ragicznych wyjiadkójl 
e bezpieczeństwa 
ę te zwracać bedą s z d | 
u w 
ra/.ie spostrzeżenia nie| 

rzegarra tego przepisu 
i nakładać 

ECHA ta P O C I Ą G I E M 
rozsprzcriania produktów 
'^ITC!; \c BILETU w cza*1 

li usiłowała ukryć się 

lekarz 
?k odhksionyoh w czas* 
j ran I upływu k rw i 
sprawie tej władze 
dalsze dochodzenie. 

i oszustów. 
nych wystepnch w ŻyrasJ 
i Kutnie, padło kilkunas 
ricli piekarń. 

N? ct f C f i n -

S P O R T 

IUIIEI IHIUt HUIIIL. 
Badania lekarskie graczy. 

Słuszne uwagi sporlsmana. 

JM.W.K.T. a imprezy sportowe. 

Jeden z w y b t n y c h sports-
bed^ie os t r i " * " 0 * zamieszkałych w okrę-

u krakowskim dr R«xhtszaft 
peScił następujący list k tó ry 
* względu na ciekawą treść 
Waieni v : 

Na zebraniu KOZPN. pod-
7 a * dyskusji nad zadaniami za 
M u i nlanami na przyszłość 
p i t s / y ł e m sprawę ustalenia Bo 

kobiety. 
ICKIEJ, pow. wilejskiejjo, 
iuie przekonanie, iż koWf' 'a* graczy czynnych w sze­

f a c h 
drużyny pi łkarskiej. 

Na oodstawie doświadczeni 
•^'•łystego lako długoletni kie-

fiu. przechodząc i wacjo* H-nik sekcji p n doszedłem 
wagonu, wy;>ad!a z pff ' 'astenpiaeych wniosków: 

W przewyższającej ilości 
owadzony na mieisce wt R a d k ó w pracze czynni re-

STWIERD/i l śinierJ ^'Una se ze sfer robotni-
* 2 v c h rzemieślniczych lub 

'1'dziefy praciiłącej w Nu-
pro m 'h skipach I t p a nieraz 

mł«Kiz:««2v szkół średnich 
PodłiiB obliczeń Wvd/ la łn 

pr i Dvsevn!'nv KH7PN na 
**fły OOS7( ,7'»<róinv klub mnlei 
r Wecel podczas sezonu gra 
rk'eś 

50 — 60 razy. 
* Iłością określamy Mość <rU*r 

drużyny czołowe! K H I H U 
T k a w tvm zesnole ulega 
r'vkle niewielk ;m zmianom 

Nie onfzeha tłumaczvć. Ile 
iCze wydać mu«/ą energii 

kwiecenia bv cafv czas grv 
zymać na odpowiednim po 

.'"ule Wdziałem nieraz gra 
Pv do <redn'o eranym meczu 
9v do szatni wracali Poża' 

Roże lak mil W Y S I A D A L I 
Proszę sobie teraz nbMczvć 

IJtff zmanv wysteonlą w OT 
{"'liżrnle r»o rozebraniu 

Sft meczów. 

asze służgee. 

$ 0 %1 

n'» Dlaczego Franłl 
mię mężczyzn w kuchni? 

P Katowicach odbvwaia słe 
dalszym ciągu koiiierencje w 

Prawie utworzema 
Lftcl ś ląskiej . 

Dztc-s^ć zanteresowanych 
'"bów Dodfrzyrnuje swói pro 

k o i ó w k t t t — A bo n i « p ortrarrzacil l i g i domaga 
państwu 
oj u. 

I w sokołach* 
MOŚCICKIEGO. 
D Prezydent Rzeczyptf 
i — Spala". — W imioj 
IKJ/^eży szkolnej, ogóM 
'ciclstwa, k ierowników 
powszechnych dyrckto* 
zkól średnich i zawodom 
urzędników adtninistr t 

OHIEJ i kurator ium okre^ 
olnego łódzkiego oraz 

własnem — s ^ ' a j 
Parni Prezydentowi 

•pospolitej wy razy naj^ 
'.ej czci i hołdu oraz 
iczuć płynące życzer 
i Jego Imienin. Kuratol 
i Szkolnego ł.ódzkic.. 
(—> .!erz'v Gadomski**. 

Kozumiem ambicję graczy 1 Je­
szcze większą kiero-wniików 
sekcji, ale te serca, mięśnie i 
stawy, które w przyszłości bę­
dą fundamentem na k tó rym 
oprze się własny dobrobyt jrra 
cza ulegną znacznym zmia­
nom chorobowym i jego kwa l i -
f "kac je fachowe ucierpią na 
tein znacznie. Nie możemy 
nrzerywać niczyjej egzystencji 
gwol i 

amhlcłom klubowym. 
Ta sprawa powiuma być ure 

miłowana a wyobrażam sob:e 
w snosób nastemiiąey: 

I) bad?tn'e graczy przed roz 
noczeciem sezonu p'łkarsk'esro 

w środku - 2) u s t a n i e maksy 
inalnel g ranvv lat grama w 
drużynie drogą sneciabiego 
•kóinika P / P N : 3) dla lekarzy 

k tórzy p r zep rowadza j bada 
nia heda wvdane wvtvc7n«* 
rwyjifbnle 'ak to sie odbywa w 
>limpiadach narcars.k>ch: 4) 
eżeli grar-7 pomimo prrekro-
zen<'a mnksymameł lośc i ' a ' 

'nar ?) po-roctale nadał czyn 
•!vm to n>h ; to na 

fl'L^SNP ORŁNO"'LO^7|JŁLNO<F(}> 

CO stwierdza nd-nowiednia do 
V'ara" ła: 5) w w"ek«7vrh o-
Vodka--h p'RVI»r«lc ,rh na na 
- 7vm t ' ' , ^' > n' ' , "^afpwłpf — ?o-
•.-RIPW'ec P 7 P N I t w v r z v OŚrod 
kl lekarskie dla badania trra 

n7'elac słe z czrtpinnram 5 

-o7wa7pream| na ten temat 
nnm nad -'"ie ż" n|tlWy**Vr 'n 
•-•'anclp n ! 'karsk' ' " za'' ,t ' , ' -< >«n';' 
v ' e naszfmt pn^tul^taml ' 
»vkrAf^f n«t"<:7\rTnv o n!»"rw-
szych krokach w tej sr>rawlc 

Walka Śląska o własną Lig;. 
Dwa poglgdy. 

p r z e s z k a d z a j sie lei'0 natychmiastowego 
y , 1 C7vwlstn ; enia naioinlust 

PVdz. gier i dyscypliny Q. O. 

Z. P. N proponuje wyłonienie 
Lig i dopiero na podstawie roz­
grywek tegorocznych przy-
czern taka elita klubów śląskich 
nnsilabv uazwc kl. iv G. U. Z 
P N. 

Oba te poglądy zetrą sie na 
nud/wvcz.ainem wal nem zebra­
li u G. O Z P N w dniu Zj 
marca r. b. w Krakowie. 

Biorąc pod uwagę, że nie­
które trałczi* sportu jak : nar­
c iarstwo, żeglarstwo, kolar­

s t w a sporty motocyklowe, sa 
mochodowe etc. posiadają o l ­
brzymie znaczenie dJa rozwo­
ju ruchu turystycznego w Pol 
sce. Dyrekcja Międzynarodo­
wej Wys tawy Komunikacji I 
Turys tyk i w Poznaniu postano 
w i ła w łóczyć do programu 
JVL W. K T. 

także dział spor tów. 
Dzia ł . ten umieszczony be-

dzfe w Sekcji Tu rys t yk i Krajo­
wej, która na wys tawie zorga­
nizowana będzie regionalnie. 
Jako regjon przyjęty będzie te 
ren poszczególnego wojewódz 
twa 

W związku z powyższem 
jest pożądane, aby wszystkie 
związki sportowe w y d a ł y 
swym podległym organom po­
lecenia mające na celu zachę­
cenie ich do udziaju w wys ta ­
W I E oraz współpracy z woje-
wódzkiemi komitetami M. 
W. K. T w organizacji poka­
zów regjonowych. 

By łoby też nader wskaza­
ne I celowe zorganizowanie w 
Poznaniu z In ic ja tywy Związ­
ku Polskich Związków Sporto­
wych, podczas trwania Mię­
dzynarodowej W y s t a w y Ko­
munikacji i Tu rys tyk i (od dnia 
6 Mipca do dn^a 10 sierpnia b r.) 
szeregu imprez spor towych o 
"harakfer7e op-ńino p o l s k m 

buduj 
26 pułk piechoty 

wielki stadion sportowy 
W E L W O W I E . 

powrócił na mostek 
utaj, ostentacyjnie, ją! ofll 
butelką whisky, aby z * J ( 

: wroga 
ro ty lko statek patrol** 
»ię w pobli/u, Harris. «'Jij 
tulu;, mówił przez n'4 
wolnym i wyraźnym: 
[apitan Harris nie pragnl* 
ć z wami znajomości, o'* 
olennicy czystej wody' 
ednak zginie, podoba tcA 
>ić za wasze zdrowie! A 
wam wiedzieć, że ten 
t doskonały i jest zp r 0 , 

Iste zatopić tyle ieM 
któreby uszczęil iwi ł f 

idzi! 
i Tlger" ty łem swoim 
lię w falach. Pi??/. CHV^> 
tanął prawie pionowo, 
ą jeszcze uczepiony "J) 
ady mostku, „kapitan 
wyzywająco poruszał * 
zu butelką whisky, a nAJ 
podniósł \Ą do u«t i P 

mi łykami. . 
zdążył wypić jej do k°? 

: nie wypuścił jej z 
> go, jak tonął wraz 

Ze L w o w a donoszą: 
. Powstaje we L w o w i e nowo 
? C s "v na ZACHIHJNLO eurupej* 

^ ^ miart zakro)o"V park sp«>r 
f>Vk v 

P'an )eeo obejmuje stad jon 
Nhi met rowym torem cykl) 

<fj»w 4i!() metrową bieżnią i 
^koatletyczną teren dla lek 
'•atletyki i b kortami teniuso 

ohrn\ strzelnica małokal lbro-
9 na około 

4ft stanowisk. 
y s k a dla pi łki nożnej I wzo-

urzadzomą pływalnie któ 
* r a z z plażą boiskom dla 

' budynkami stanowi od 
I , f > h ia całość lnk.'ŁAFVWA bu 
, ' w v narku wyszła przed dwu 

laty 
i 2ft oi i łk i i nlechoty. 

kwateruje w tej dzlelnl-
fniasta 

I oto dzisiaj, po pokonaniu 
różnych trudności — budowę 
zaczęto własnemi siłami bez 
grosza kapitału zakładowego 
— d/ lek i zrozumieniu ważno­
ści tego dzieła I poparciu cen­
tralnego i nreiscowego Urzędu 
W F i P W oraz snołeczeń 
<twa lwowskiego, dzieło to roz 
wija sie. 

Równocześnie powstałe k'! 
ka obiektów A'e najsilniej for 
suie zarząd budowę p ływaln i 
'ako obiektu szczególnie waż 
'ie<ro dla miasta bez rzeki Dwa 
baseny o łvwack '> 50 V ?5 o 
facznei powierzchni 2000 m 
kw. naoełiPorię woda z w ła 
snvch nł»fftvch źródeł czekan 
na szereg młodzieży spragnio 
ne kąpieli. 

Dwóch Polaków 
^ reprezentacu pUkarskiei Niemiec 

• 

% ii 
iger", trzymając w r^c' 
aczną trąbę... 
hinalnie oficerowie 
•dowca oddali mu honCr 
ve, dotykając ręką 

>riek ten gmął odwa 
um. 

^ donoszą , Berlina Nie­
mki 7wa7ek Pi łk i Nożne! za 
"dopiil klub rr łkarsk! Schd! 
' f v 4" skf 'da iacv sie wvłacz 
6 z zawodników polskich że 

przewiduje UD7IAŁ dw-Pch >rra 
czy tei'o klubu mianowicie Cz.t 
fana I Kuczery w miedzvnaro 
dowem spotkaniu Niemcy — 
Włochy. 

X X 

Cztery c iekawe mecze 
W PIŁKĘ N O Ż N Ą . 

R a d j o - k ą c i k 

••Prezentacła Polskt rozegra 
w adomo cztery spotkania 

^ ' y p ińs twowe. k tórych tei 
flv zostały już ustulune. (Wę­

grami. Austrią. Czcchosfowa 
cia i Szwecią) nrzyczem tylko 
T d n e zawody odbędą się w 
kraju, a reszta poza granicami 

Warszawa, poniedziałek Ml 1,7 m. 
IIA*--12.116 >v»nail CZMMI 
12.05—13 10 Muzyka gramoŁ 
13 U) Koomm-ika1! nwteoroi. 
l3.2l»—l5tKi Przerwa 
I5.tn) K<miiin.:ika« i«^t«xlarcry. 
I5.2U—I5 45 Przerwa 
15 45 Pr/r K1 ad kł«imn«lkiacyj«y. 
16 15 Protrram dla toeol 
16.45—I7.|f Mu«vi» icraimoł. 
17 15 l.ekota |E7VKA ItaitiioUiikteEn 
17 45 Muzyka lekka. 
IS45 R<«/martoscl 
19 III 5krzvnka oooztowa rolni-

:ta" fHelda rfilrwcza. 
10.25 Pr>«ii\ycAl techrrrtoaie — p 

L Sad/\ń-;kil 
10.40— 19 50 Kr«rmirflkairv PAT. 
I0.ss_20.nn <?vwni< CZ«R«. 
20 00 Primram na _zr.eń nast^ny 

WfldrMńo4o) HIE7.ace 
?0 15 Pel>tł(«n rrMi7vofnT 
20 30 Koncert kaim.TW™VimTr. W 

OR7I-rwle k«»mitnllkait leaiiTów Miejsk 
22iKl Peltetmn 
22 H K(»RRN).n'-lkaity. 
2? 35 Krvm«wi4<aitv PAT 
23.00—24.00 Muzyka sałoinow*. 

Katowice. NONIT»RL7LAŁELI 40S.7 m. 
I UW—12 (» Svirnsiit _7»«u 
l?n»-i.l.nn K<mocr« BramioJ. 
13 00-16 00 Przerwa 
16 00-16.20 KomiMidkary. 
16 20—17 15 Krtnceirt praimof. 
17 1 5 -17 45 .PadVw-*iroł 41 a 
17 4 5 - i s 45 Koncert orkiestry klu 

'u martdolinlstrjw. 

l«+«i__l9.n6 Roi/inałtnAdL 
I9ii5t— IV .Hi lmerme*«) mo7VC_ 
19 30—19 55 WJ/ytiiitor dł. E. Pair 

nfk ..Wiad<4TK>śal z erafnaiiykl )e_y-
l<3 D<»|s,kivi{0" 

19 5s inno Syznal onasu. 
20.00—20(0 Komunllkaty Straea-

ciwa l̂a>;'kiei:o 
20U5 -20.30 Dr S. Omnowskt:— 

.. T ymc«MM»we _TE^z.T<VWHCW«M. 
2fi .^i - 22 00 Wt;CI7RVR kamaiwaifowy 
2?'Mi-2? 15 Pellei<«n 
22.15— 22 35 KoinnmUkait meteorol 

Kra? DN»_raini na dzrtert nasteony w le 
zvk_ lrarcii-<kiin 

2?3S 23 iH' KomiirflkrUT P4T 
23IK) 0<1c_\t t cnklu wvkladfV\v 

* i«7VKACH rvhcvcji r> Polsce. Po od 
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WIKING" 

Dyrekcja klno-tearru „ Lu ­
na" nie chcąc wpaść w sza­
blon kin mało dbających o 
smak publ czności. stara się u-
trzvmać poziom programu sta­
le na wyżynach najwyższego 
ar tyzmu I najlepszego gustu 

. .Wik ing" oparty iest na b 
zwar t ym I tematycznie kou 
sekwentnym scenariuszu, w 
którym każdy szczegół I epi­
zod charakteryzują w toku ak­
cji bohaterów — 

charaktery osób 
występujących rozwi ja j * I tfu 
inaczą się dzięki faktom czy 
nom I przeżyciom I dlatego 
nie wiemy i n ;e możemy sic do 
nyślać iak sie ustosunkują do 

siebie W tem właśnie leży ów 
walor tematyczny. 

.Poza tem reżvserta na h 
wysokim po7 'omie Reżyser w 

9* 
na ekranie: „Luny" 

sposób Jasny t reaTNtyczny 
ujął całość fiimu. starając się 
nie zagubić ani jednego akcen­
tu lub szczegółu charaktery­
stycznego. 

Główne role krenła: Paul i­
na Starkę oraz Donald C r s p 
Para tvch artystów stworzy ła 
b mocne I wyraźne kreacie 
irraH tak lak gdvhv przed sobą 
•>b.iektvwu nie mlelL * 

WikiTitr" Jest prawdztwą 
sensacla dla k 'no-manów Rfek 
t \ dekr>racvtne wspaniałe tem 
po akcji I napięcie lei drama-
tyczności opanowute widzów 
zupełnie pr7vknwający uwagę i 
•arfraiac ne rwam i 

Orkiestra symfon+cma bv-
'a r /eC7vw ' śc le świetna a ca­
łość sprawia wrażenie taipo-
"uiace. 

V . 

Jak sie to skończy f 

— przestanę grać, póki tamten nie przestanie pukać I 

J a k nie Hiszpania 
to Rumunja! 

w 
•u razie rredoiścia do skmku 
K ' u t h i s / I M O J A istneje jesz 

l^użl wość rozeuraina spot 
H z k'iimiinią z którą ma-
wzv suutkania reiuisuwe. a 

byfbv czas wygrać 7 nimi. Ze 
względu na koszta odbv łvbv 
sie te zawody we Lwow ie , iak 
'o iiŁż ie.Kt t radycja. 

TEATR MIEJSKI. 

Str k 

Sztuka w 3 aktach Ferdynanda 
Brucknera. 

— Nie przesta* puireć, póki tamten nic przestanie _rać I 

Ferdynand Bruckner dalby 
dowód melada odwagi c y w i l ­
nej pisząc swych ..Przestęp­
c ó w " pod prawdz iwem na/w is 
k iem. Autor ukrywa jący sie 
pod pseudonimem Bruckne ia 
nie Jest zdaje się nowicjuszem 
w pisaniu sztuk teatralnych, 
gdyż ..Przestępcy" odznaczają 
sie zarówno głęboka znajomoś­
cią natury ludzkiej i dróg. jakie 
mi dusza człowieka dąży do u-
padku ostra obserwacją, pełną 
świadomości bolączek toczą­
cych organizmy społeczne Jak 
i umieietnem powiązań em ak 
ej*. Wprawdz ie autor trochę 
przesadził w szkicowaniu po­
szczególnych posiaci 1 ze sztu­
ki iego wieie beznadziejny pe 
symizm tem nemnie j poruszo­
ne w nie! zagadnienia godne są 
zastoso warna. 

Bruckner użvł do plsanta 
.Przestępców" barw jak naj­

ciemniejszych. 
Młodzież w sztuce Bruckne­

ra reprezentowana lesi niemal 
wyłącznie przez degeneratów 
nie u/naiacvch innej zasady żv-
Ciowel nir/a . żvć i użvć" w naj 
lepszym zaś wypadku, przez 
charaktery shibe które nie po-
s ;adaiac złvch skłonności wro­
dzonych daia s fe właśnie przez 
te słabość charakteru pociąg­
nąć na drogę zła l występku. 

Drno-iom 73"H' l r roni i ' rn S ' /t i 'kl 

Brucknera. Jest rozbieżność, fa 
ka zachodzi w określaniu m a* 
nem przestępcy przez Sprawie­
dliwość a tem jakem napiet-
nowanem s.e jest 1 punktu wir 
dzenia ogólnoludzkiego. I bo­
daj czv nicnajzdrowszym oka­
zem w sztuce Brucknera j i s l 
morderczymi - kucharka Erne­
styna Puszek, która choć w y ­
mierza sobie sama sprawiedl i ­
wość jednak dopuszcza do te­
go bv za popełniona przez oia, 
zbrodnie stracony zostaj 

iedyny cz łowiek, 
którego kochała. 

Wystawiono ..Przestępców 
nakładem dużego wvs: łku reży 
serskieuro p Schilerra i wys ta ­
wiono bardzo udatnie. Na czoło 
wykonawców wysuwa s.e bez 
sprzecznie niezwykle utalento­
wana charakterystyczna bona* 
terka p Irena Horecka w rol i 
Ernestyny Puszek oraz p. Je­
rzy Woskowsk i k tórv nie gra ł , 
ale prawdz iwie żv ł żvc;em bez 
robotnego kelnera u t r zvmvwa 
ny orzez swe lic/.tie kochanki. 

Na wyróżnienie zasługuje 
również o. Żabczyńska w św ; e 
tn e zagranej rol i nokoiówki M l 
mi. Wreszcie doskonała grą 
wyróżndi sie np Krotkę. Sk rzy 
dłnwska Brodniewicz Damię­
cki Morska. WoszC7erow fcz 1 
inni . St. Sap. 

Fl.rt 

i ukuchanym łołnierzyklem. 

ll [ 
W Lodzi, lak luż donosil iśmy, 

u tworzy ło sie Towarzystwo Eu 
gemczne lako oddział organi­
zacji obejmującej całą Rzeczy­
pospolitą 

Pierwsze zebranie tymczaso­
wego zarządu w skład którego 
wchodzą PR T)r Klunger. dr M 
sjon. ławnik Purtal . naczelnik 
wydzia łu Rosset I sędzia S w i ­
derski odby ło Się w tvch 
dniach. Na przewodniczącego 
tymczasowego zarządu wybra­
no dr Misiona a na sekretarza 
dr Klingera Uchwalono doku 
optować do zarządu wszyst 
k c h zastępców ze względu na 
ogrom pracy organizacyjnej. 

Do składu zarządu tymczaso­
wego wejdą zatem jeszcze pp 
dr. f>ohrowolski dr Levb rg. 
dr. Ladyński dr. Skibniewski i 
dr Skusiewlcz Poza tem uch 
walono zająć sie werbowaniem 

członków na terenie m. Lodzł , 
przvc/.em ustalono składkę m i ­
nimalną w wysokości 50 groszy 
miesięcznie. Jako cel najbliższy 
pracy wyznaczono energiczną 
propagandę ( a r t \ k u ł v odczyty 
i t. d.) celem zapoznania szero­
kiej publiczności z zadanami 
eugemkl i iej doniosłem znaczę* 
nieni dla poprawy rasy. 

Towa rzys twu Eugeniczne ma 
w swvm proe ramie prac u two­
rzenie specjalnej Przychodni 
Eugeniczne]. składającej sie * 
poradni przedślubnej I wenery ­
cznej, gdzie za minimalna opła­
ta każdy znajdzie fachową po­
radę 1 pomoc specjalisty, ewen­
tualnie leczenie. 

Wsze lkch bliższych Informa* 
cv i udziela sekretarz Towarzy ­
stwa Eugenicznego dr Klinger 
codziennie od godz 10 do 12-ej 
(ul. Andrzeja 2. tel. Nr. 132-2S). 

- X A-

„Kniaiiiniuszka" i „Głupie Szczęście" 
na ekranie 

„Krrfahinfuszka" należy do 
. rodukeji ..Paramount" FUui 
ten zrealizował Frank Tuttle. |e 
den ze zdolnieiszych filmowców 
imerykartskich. 

Bohaterką obrazu Jest zna­
na luZ publiczności polskie) £­

>ther Ralston Kaprys wielkie­

go ..odkrywcy gwiazd" znibł ze 
skromnej, wystraszonej adeptki 
Lill Stokes. wielką rzekomo ro­
syjską artystkę, Olgę Rostową 
Satyryczna ,,pointa" filmu wy­
mierzona jest przeciw dowolno­
ść*, z taką umieiętna reklama 
'iarzuea masom sztucznie: „wy 
dymane" wielkości, zwłaszcza 
z cudzoziemskieml nazwiskami 

Esther Ralston, której cha 
rakteryzacja na rosiankę iest 
swepo rodzaju popisowym wy­
czynem, wywiązała się dosko­
nale z podwójnej roli Sekundo 
je iej b. inteligentnie Mikołaj Su 
ssanin. 

„Głupie •zczęsde'* oszała­
mia swą wesołością Raz po raz 
rozlegają się salwy szczerego, a 
tak zdrowego śmiechu. 

Kto jednak stwarza ten bez 
troski nastrój?. 

: „Palące" 
Przedewszystkłem Marla Paa 

dler świetna aktorka komediowa 
Akcia filmu toczy się wartko, a 
brak w alej skomplikowanych 
za wiązań czym ją przejrzystą i 
jasną. 

Jednem iłowem: można sie 
uśmiać, to teź publiczność, wy­
pełniająca salę po brzegi bawi 
się, zachwyca i śmieje tlę; D O 
rozpuku. 

Całość programu bardzo ład 
na i godna obejrzenia. 

Z Towarzystwa 
śpiewaczego 

„Echo". 
Zarząd tow. śpiew. „Echo* 

podaje do wiadomości, że pod­
czas zabawy, odbytej z okazj i 
54-lecia założenia towarzys twa 
w dniu 22 b. m. odznaczony zo­
stał żetonem lubi leuszowym p, 
Aleksander Rode oraz wręczo­
ne zostały dyplomy honoro­
w y m członkom op Franciszko­
w i Feji, P io t rowi Iwańskiemu 
i L u d w i k o w i Dziedziczakowi , 

http://I0.ss_20.nn
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Całuj dzieci, gdy są dobre 
ć# Ody na to zasł 
Amerykańskie hasło wychowawcze. 

Jedna z wybi tnych działa­
czek amerykańskich w następu 
jacy sposób określa cechy, ja­
k im powinna odpowiadać 

każda doiwa matka, 
1) Każda matka powinna od 

fenaczać się miłością, czułością i 
łagodnością wobec swoich dzie­
ci i musi być gotowa do naiwię-
kszych dla nich poświęceń. 

2) Dobra matka wie, że cha­
rakter dziecka należy urabiać 
od kołyski , od najwcześniejszych 
dru przyzwyczajając dziecko do 
pracowitości, oszczędności, opa­
nowywania siebie i właściwego 
potmowania życia. 

3) Dobra matka nie pozuje 
przed sweml dziećmi na świętą, 
ani nie wmawia w nie, że lest 
Wyrocznią, naiwyższą Instancią. 
nieomylną mądi ością, gdyż wie, 
że w takich wypadkach dzieci 
ukrywają przed matką swe prze 
tycia, pełne drobnych wykro­
czeń, oddalają się 

od niej duchowo, 
4) Tylko matka żyiąca życiem 

twych dzieci może zrozumieć 
ich t roski, nadzieje, uciechy I 
M wody 

5) Dobra matka nie Idealizuie 
twych dzieci, lecz widzi wszel­
k ie ich wady, a nietylko zalety 

6) Dobra matka nie narzuca 
dzieciom zasad ani żądań, lecz 
w najodpowiedniejszej chwili 
przychodzi im z pomocą, radzi, 
przekonywa, oświeca. 

7) Dobra matka umie do­
strzec i wykorzenić z dziecka 
lenistwo, nie karami, lecz w od­
powiednim czasie zastosowaną 
zachętą 

8) Dobra matka nie dopusz­
cza do rozrośnięta się w dziec­
ku próżności i nadmiernego mnie 
znania o swej urodzie, umie wpo­
ić przekonanie, te uroda nie de­
cyduje teszcze 

o wartości człowieka. 
9) Dobra matka powinna po-

tładać wesołe usposobienie i wie 
le humoru, dzięki którym może 

Dr tned. 

| . POLAK 
Choroby wewnętrzne, spec illerglci-
•o, astma, pokrzywka, reumatyzm, 

•riretyzra. 
PL. 6-20 Sierpnia 22, fr. l-sze P-

Tel IM-21. 
i Przyjmuje od 10 — 12 rano. 

łatwiej trafić do przekonania 
dzieci, niż napuszoną powagą 

10) Dobra matka stosuje się 
do zasady: „Całuj dzieci, gdy są 
dobre, skarć je, gdy na to zasłu­
żą, ale przedewszystklem naucz 
je dobrocią, aby cię słuchały 1 
miały ku tobie pełne zaufanie". 

Te dziesięć przykazań dla do 
brych matek warto zapamiętać 
zastosowanie się do nich może 
poniekąd zastąpić kurs „przyspo 
sobienia macierzyńskiego", któ­
re w dzisiejszych czasach bar-
dzoby się przydało. 

Na 24 pisma poranne—82—wieczorne. 

Wielki popyt na dzienniki 
W AMERYCE. 

Ogłoszone niedawno dane 
statystyczne rzucają ciekawe 

świat ło na stan i rozwój dzień 
nikarstwa w Stanach Zjedno­
czonych 1 Kanadzie. Uderza 
przedewszystklem stosunek 
dzienników porannych 

do wieczornycł i . 

Na ogólna ilość 2.J44 pism co­
dziennych — 1.381 wychodzi 
rano. a 1.563 wieczorem. W 
Kanadzie stosunek ten ulega je 
szcze większemu odchyleniu 
na niekorzyść pism porannych. 
\ 'a 24 p !sma poranne wycho­
dzi 82 wieczorne. Poza tem 

Z wyżyn bogactwa na dno nędzy i rozpaczy. 
Sądzą zysku 1 wyobraźnia podstawą 

spekulacji giełdowej. 
Trzechseflecie milionowego krachu „tulipanowego1 1. 

Hlstorja zeszłorocznego kra­
chu giełdowego w Nowym Jorku 
dowiodła ponownie, te zwyżki 
I zniżki giełdowe nie zależą wy­
łącznie od czynników gospodar­
czych i rynków pieniężnych, lecz 
zostają uwarunkowane w nie-

mniejszym stopniu 
przez czynniki psychologiczne. 

Każda jednak zwyżka po­
wstaje pierwotnie na podstawie 
czynników natury gospodarczej, 
w zależności od rynków plenięź 
nych. Jednak z biegiem czasu, 
jeśli utrzymuje się dłużej, bu­
dząc wiarę ogółu co do dalsze) 
jeszcze zwyżki kursów, wyradza 
się 

w sugestię maj, 
porwanych chęcią zysków { spo 
kulacji. Podobne zjawisko cią­
gnie za sobą zupełną utratę są­
du rzeczowego: żądza zysku i 
wyobraźnia stają się jedynie mla 
rodajne, a kursy giełdowe pod­
noszą się do zdumiewającej wy­
sokości. 

Najdziwaczniejszym, Jedy­
nym w swoim rodzaju przykła­
dem powyższego orzeczenia 

była 
zwyżka cen cebulek tulipano­

wych 
w Holand|l w 17 stuleciu. 

Tulipany zostały przywiezio 
ne z Adrianopola do zachodniej 
Europy przez botarrika Busbe-
cka w 1554 roku. Kwiaty te o-
drazu spotkały się z ogólnem u-
znaniem, a hodowla ich rozpo­
wszechniła się wszędzie, najbar 
dziej jednak w Holandji 1 wrot­

ce wyrodziła się 
w manie,. 

Ceny przednich gatunków ce 
bulek tul ipanowych podniosły 
się, przynosząc zyski swoim ho­
dowcom, którzy bogacili się na 
nich . Liczba hodowców wzro­
sła, a z nią i ceny Nowi ht>dow 
cy zbierali pieniądze. Ceny po­
nownie poszły wgórę. Handlem 
cebulek tulipanowych 

zajęli się wszyscy: 
powołani i niepowołani. Wszys­
cy jednakowo zarabiali na tem. 
ponieważ ceny podnosiły się u-
stawicznle. 

W kronikach amsterdamskich 
z roku 1643 czytamy następują­
cą notatkę; „Szlachta, kupiec-
two, rzemieślnicy, marynarze, 
rybacy, chłopi, robotnicy na tor 
fowiskach, kominiarze, służba 

wiejska 1 domowa, przekupki 1 
t. d., i t. d. — wszyscy zarówno 
podlegali ogólnej manj i" . 

W każdem mieście holender 
skiem powstawały 

„giełdy tul ipanowe", 
z przepisowemi prawami, zarżą 
aem, maklerami, rejentami i pi­
sarzami. Ludzie wszystkich sfer 
handlowali tulipanami, a tran-
zakcje notowano w „kontrak­
tach" i .ważnych dokumentach" 

John Francis, znany ekono­
mista, tak wyraża się o tym fa­
kcie- „Hlstorja manjl turpano-
wej w Holandji jest bardzo pou­
czająca W roku 1634 główne 
miasta Holandji wciągnięte zo­
stały w spekulację, podkopującą 
solidny handel, budzącą zakusy 
bogaczy i żądzę ludzi biednych. 
Sztucznie wyśrubowane ponad 

Operacie profesora Frlscha. 
Prof. Frisch, dyrektor szpl- |wniej każdą złamaną kość unle-

LALA ..Rudolfineum" w Wiedniu iruchomlano bandażem gipsowym 
Jest bardzo cenionym operato­
rem nawet poza granicami Aus­
trii. Idąc za szkockim operato­
rem Lane. stosuje przy uszko­
dzeniach kości nową metodą le­
czenia, polegającą na tem, te zła 
tnane k<>ści łączy 

blaszką stalową, 

Erzymocowaną do ich części, ki l 
oma śrubkami telaznemi. Da-

Faworyt 
płci pięknej. 

Często miało to swą złą stronę 
raz, że sąsiedni staw tężał, dru­
gi raz, złamana kość została wy 
leczona, ale t le złożona skra- ' 
cała snę. 

Dr. Frisch przystępując do 
operacji najpierw obnaża złama 
ne kości j dostosowuje odpowie­
dnią stalową blaszkę, w której 
otwory dla śrubek już są 

przedtem wywiercone. 
Blaszka, choć cienka, musi 

być jednak tak silna abv ręką 
zgiąć się nie dała. Po dostoso­
waniu blaszki,, przez jej dziur­
kę wierci się otwory w kości I 
umocowuje śrubki. Zaraz po o 
neracji bez obawy przesunięcia 
kłamanych części kostnych, mo­
żna operowanym członkiem po­
ruszać. Dla bezpieczeństwa je­
dnak i aż do wygojenia dodaje 
się 

LEKKI bandat gipsowy. 
Naturalnie, te zarówno blasz 

k i , jak I śrubki zostają raz na 
zawsze w ciele. Tą metodą le­
czy dr. Frisch nawet zastarzałe 
złamania, o ile kości się źle zro­
sły 1 przez niewłaściwe leczenie 
pacjent został kaleką. Nieda­
wno jedna z wiedeńskich sports­
menek, która złamała sobie no-
rfę podczas wycieczki motocy­
klowej, wyleczona przez d-ra 
Frlscha, bez przeszkody oddaje 
się wszystkim gałęziom sportu. 

Zwvcięzcy w zawodach o mistrzostwo iwlata powrócili 
E Ameryki do Europy. Od lewej ku prawej stronie 
stoją: Sonja Henie iNorwegjal mistrzyni świata, Karol 
Scbaler (Wiedeń) mistrz świata i małżonkowie Brunet 

(Francja) mistrzostwo świata we dwójkę. (ip) 

Lamoa kwarcowa cudów nie działa. 
Przereklamowane naświetlanie dzieci. 

Dr. Dora Colebrook przygo | serwowane przez rok I przez 
towała dla ..Mediicad Research 
Counci l " w An<glji pracę na te­
mat w p ł y w u lampy kwarcowe j 
na wagę I wzrost dzieci szkol­
nych. Z 250 dzieci szkolnych w 
wieku miedzy 

5 a 7 rokiem życia, 
poddano część dzieci naświet­
lania, a cześć dzieci tv lko 

pozornemu oświetlaniu. 

ten czas bardzo dokładnie ba­
dano je pod względem f izycz­
nym i umys łowym. 

Żadnych różnic w rozwoju 
n!e stwierdzono. Tak dzieci na­
świetlone, jak I ni ©naświetli one 
wykaza ły ten sam rozwój f i ­
zyczny pod względem 

wagi I wzrostu, 
jako też tę samą wrażl iwość 

Rodzice i nauczyciele jednako- n a choroby zakaźne I choroby. 
woź nie wiedziel i , które dzieci 
by ł y naświetlane, a które nie 
naświetlane. Dzieci te by ł y ob-

w ynikające z L zw. przeziebie-
-.ia. 

X X -

Piękna Ltia Lee nienawidzi brody. 
Ośmieszona ozdoba męskiej twarzy. 

W Ameryce Istnieją obe­
cnie ty lko dwa tematy rozmo­
w y : konferencja rozbrojenio­
wa I 
broda iMacdonalda młodszego 
Auster Macdonald. syn angiel­
skiego premjera przyby ł nie­
dawno do Ameryk i , a twarz je­
go była 'okolona lekkim mło­
dzieńczym zarostem. Jankesi 
nie znoszą zarostu, to też bro­
da młodego Anglika obudziła 

Michał Yictor VarcenyL 
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ogólną sensacje. 
Zrazu wprawdzie starano się 
;ej nie widzieć, lecz podczas 
pewnego bankietu w Hol ly­
wood powiedziała do Austera 
piękna Li la Lee : 

— Ależ mój chłopcze, w y ­
glądasz z temi 

nlepotrzebneml włoskami 
jak orangutan! Ogol się czem-
prędzej! 

Wśród ogólnego aplauzu po 
stanowiono natychmiast po­
zbawić Austera brody. Jack 
Dempsey przy t rzymał gościa, 
a Charlłe Chaiplin pozbawi go 
przy pomocy b r z y t w y tej 
cennej ozdoby twarzy męskiej. 
Ukazało się. te Amerykanie 
mają słuszność, gdyż Auster 
Macdonald bez brody wygląda 
znacznie lepiej.-

— x _ 

Istotną wartość ceny kwiatu do­
prowadzić musiały do tego. do 
czego zawsze doprowadzają po­
dobne spekulacje: do nędzy i 
rozpaczy. 

Spekulacja na cebulkach tu­
l ipanowych odbywała się we­
dług tych samycn zasad, jakie 
stosowało s<ę na wszystkich gieł 
dach 19 stulecia. 

Zawierano omowy 
na dostawę pewnego gatunku 

cebulek tulipanowych w umó­
wionym późniejszym okresie — 
słowem: tranzakcje terminowe. 
Zdarzyło się kiedyś, te ty lko 
dwa okazy tego gatunku były do 
nabycia na całym rynku, a sprzc 
dawcy, którzy nie dotrzymali u-
mowy, zostali kompletnie zruj­
nowani koniecznością zapłace­
nia „różnicy", ogołoceni z do­
bytku. Zawierano kontrakty I 
płacono tysiące guldenów za tu ­
lipany, 

k tórych nie widziel i 
ani maklerzy, ani kupujący, ani 
sprzedawcy. Pomimo to był 
czas, gdy wszyscy na tych tran-
zakcjach osiągali znaczne zyski. 
Nawet trzeźwi zazwyczaj Ho­

lendrzy dali się porwać gorącz­
ce zlola l nadziei, te dobre cza­
sy trwać będą zawsze, tem bar­
dziej, te i zagranica dała się 
wciągnąć w ten wir spekulacyj­
ny Najlepszym dowodem, te 
liczono się z tem na serjo, po­
służyć mogą ceny, jakie wów­
czas ofiarowywano za pewne 
gatunki tulipanów. I tak nprz. 
za jeden gatunek płacono 2500 
guldenów za okaz; za druki 2000 
trzeci wreszcie był wart tyle, co 
powóz wraz z dwoma siwkami i 
uprzężą. Nie było te t rzadko­
ścią, te za jeden tulipan odda­
wano 

dwanaście oprawnych pól". 
Cebulki tulipanowe różnicz­

kowano według gatunków kwia­
tów, a każdy gatunek według 
wagi. Jednostką wagi dla ce­
bulek tulipanowych był lak zwa 
ny „as", odpowiadający 48 mdli 
gramom, t. j . niepełnym 5 gram 
Funt zatem zawierał więcej niż 
sto „asów". 

400 asów cebulki tu l ipan" 
„Admira ł L ie fken" sprzedawano 
za 4400 guldenów, 446 asów „ A d 
mlrała van E y k " — 1620 guld., 
200 asów „Semper Augustus"— 
5500 guldenów i td. 

W samym Harlenie suma o-
brotowa za tulipany w okresie 
od 1634 — 1636 r. wynosiła 10 
miljonów guldenów. 

Było to w calem znaczeniu 
wyrazu zapoczątkowanie póź­
niejszych spekulacyj giełdowych 
na akcjach, z tą ty lko różnicą, 
że akcja zwa la się wówczas „ t u 
l lpan". 

Koniec tego gorączkowego o-
kresu spekulacji 

by l żałosny. 
W roku 1637 nastąpił nagły prze 
wrót. Zapanowała panika; zau­
fanie pierzchło, j r y w a n o kon­
trakty. Po całej Holandji sze-
szyły się sprzedaże przymuso­
we nieruchomości i ruchomości. 
Właściciele k i l ku cebulek, sta­
nowiących do niedawna mają­

tek, stanęli wobec smutnej rze­
czywistości, gdy cebulki kwlato 
we powróci ły ao Istotnego swe-
j!o znaczenia bezwartościowych 
zasuszonych korzeni tulipanów. 

Upłynęło wiele lat, zanim 
Holandja zdołała 

wyleczyć się z ran 
zadanych jej przez manję tullpa 
nową, która niestety przeniosła 
się także do Londynu I Paryża, 
szerząc spustoszenia w obu naj­
większych stolicach Europy. 

Cena 
10 l iczba w y d a w n i c t w poranny 

zmniejsza s ;e stale i w zeszlj 
roku 16 z nich zawiesiło swi 
wydawn ic twa . Oazet niedzi' 
nych wychodzi w Sta"* 
Zjednoczonych ogółem 527 

Nakład ogółu pism wykJK 
je wciąż jeszcze 

tendencje zwyżkowa . 
Pisma poranne, k tórych OIF^SSZ 
ny nakład wynosi 14.448.1 
egzemplarzy, wykaza ły pr2lTII11 I 
rosł 453.773 egzemplar/y TJ I I I I I 
3.2 proc. Nakład pism wiedli I II N 
nvch wzrósł o 099.249 (4,1 P j l U l i 
cent) I wynosi nbetf I 
24.976 737 egzemplarzy Od 
nv nakład pism niedzielni 
k tóry wynosi 26 879.536 i f 
wykazuje również przyrost 1 KRAKÓW, 3 3. (Od wł k< 
Procent Ł . DCZAS wielkiego zgromad 

Jeśli porównamy te cyfr* i « t e a t r z e d l . 
liczbą rodzin zamieszkał* lej, które 
w Ameryce to prz-konaif .organizowała PPS., 
Sie. że gazeta jest na ibardAn j n i « c { ^ d c z a s przemóv 
rozpowszechnionym w A m e l ^ — m ^ 
cc 

B o j i 

„towarem". 
Lterba bowiem rodzin w 
nach Zjednoczonych w 
około 25 mll j . liczba zaś 
kań 21 m'l j . A wlec na 
mieszkanie wynada orz 
:ile dwie gazetv dzlenn'e 
niedziele nawet t rzv Ten 
ki r>o<nvt na dzienniki dow< 
nat ienM wv*o4dem po-zł 
knipira^nfco A mendel. 

-HORORA KARDYNAŁ/ 
BISLETI . 

*IER7OME ROMWLIŁ FO' 
Teatr Mlelskli — pop Ojciec 

Przestępcy. 
Teatr Kameralny: — pop. Dzień 

dztarrdlcowy wlecz. Grand-li ot* 
Teatr Popularny: — pop. I w* 

Biała niewolnica. 
Teatr Oeyerowskl: — pop. I w* J[6d ludności rzymsl 

Żontierka i Varieł« " e l e przesąd że kardyna 
Filharmonia: — Poranek symfonii I umierają t rójkami. Dla 

ny. też naglą ciężka chor< 
Mielska flalerto Szmal - W j n t i * ' ? ^ T , a ł a Blsleti po zgo 
Apollo: — Papo - ja chc« hrabie"*^ kardynałów (Her ry 
Bajka: — Szlakiem hańby. 1 1 Perosi) wzbudź a o 
Caslno: — Uroda tycta. ' * e 74-letni kardynał Bis 
Caplioh — Królowa bez korony, ^ " r z ę t r z y m a choroby \\ 
Czary: — Książe wśród cowboy 
Bocz seansów o fodz 4. 6. 8 I n*. i 
Corso: — Złota pantera. OU-I 
Orand-Klno: — Rozkosz zemsty, 
I ima: - Wiking. 
Mtmo/a: — Przy kominku. 
Oświatowy! — Zemsta hrabiego. 

Monte Chrtato (draga serja). 
Bocz seansów o godz. < 6, 8 I 
Otleon: — Zły czar. 
Poci seansów o godz 4. 8 8 I 
Palące: — Kitla hJnluszka. Głupi* 

szczęście 
Przedwiośnie: — Maski Erwina 8f 

nera, 
Ra): — łCtrb czarne) reki. 
Resursa: — Podwójne żyda. 
Splcndld: — Upadły Anioł. 
Pllm dJwIeknwy. 
Spółdzielnia: — Pod pręgierzem lĄ 

by. 
Słoiłcet — Ponad śnieg. 
Wodewil; — Złota pantera. 
Początek seansów o godzinie 

Zachęta: — Ołclec Sergłusz. 
Pocz. seansów: 4.30 fi.*» 8 15 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Kunegundzle. 
Wschód słońca 6.22. 
Zachód — 15.16. 
Długość dnia 13.37. 
P r zyby ł o dnia 3.12. 
Tydz ień 10. 

Z n a k o m i t y r e ż y s e r NO 

Sędziwy | 
wacji. k t ó r 

Fiut 

Michał Waszyński, twórCj' 
filmu „Pod banderą n»H°s 
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